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ZWIERCIADŁO 
Dla uf lanowienia d o b r y c h O b y c z a i o w 

W e d ł u g Uftaw p o w f z e c h n y c h , 
Godnym, Prześwietnych IMION Pak-monu DAMOM, 

dawno z gotowością Obrządków 
iak na G O T O WALNI codziennie 

Dlanabvćia drwa kfonych Cnot apoprawy menkiiTKntów śuLitowych 
W Y S T A W I O N E . 

Teraz dla wi^kizey w czytaniu ciekawości, 
Wierfzcm Po]fkim 

O T W A R T E . 
A 

J A Ś N I E W I E L M O Z N E Y j E Y M O S C I P A N N I E 

P. B A R B A R Z E 
P I O R O W N I E 

STAROSC1ANCE EUMSZYSKiEY, 
GENERAŁOWN1E ROSSVlSKJEV, 

Ma os» iach zenie IM'ENlOWI Temu cbligicyi, 
u- Prezencie , 

O D D A N E . 

Od X. KAROLA A N DR Z EJ O W S K l EGO ProfcfTa Lubmtoejo, 
- Zakonu S. BENEDYKTA, WW, Panien Wieńikich przy S. 

K A T A R Z Y N I E , Peni tencyaryu za. 
R j k u PańOciego 1762. 

w W I L N \ K 
w Drukarni J. K. M. Akademickey Societałis £?ESU. 
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IMPRIMATUR. 
Ad: Vilnse D. 6. Mentis Julii A. D. 1762. 

ALEXANDER HORAIÑ Epifcopus Hirenenfis 
Suffr: Samog: Archidiacon VilnenlisReferendrM.D.L. 
Librorum Ccnfor. mpp. 

VALENTINOS MICHAEL in Zoltowo ZOLTOVVSKt 
Divina Vocatione Monaiterii Plocenfis Abbas,Congregation» 

Benedi&ino-Polonae Praeiidens Generalis. 

RE»u1:-m, feu Leges, quarum titulus: Zrvierciadfo ©c. Reiidentibus 
Virginibus intra maenia Monafteriorum, fervientes, verííbus Pa-
triis exa ratas iludió A. R. P. C A R O L ! ANDRZEJOWbKI Con-

gregationis BentdicKno-Polonse, Monafterii Lubineniis ProfelTi, p. t. 
Poen'tentiaiii Sacri Partbenonis ViJnenias Ordinis Noftri Benedi&ini 
typó edend: s, ad communem Jegentium commoditátem, pcrmitti-
mus, dumYnodo lis, ad'quoS perr ina, ira vdeatur. Ditt in Reííden-
tia Noftra AlbAtiali Plocenil. Anno 1762. Die 13 Jul i i . 

V A L E N T I A S M. ZOLTOWSKI Abbas Plocenfis 
Praeiidens Gnlis Con¿r ; Bened: Polonae. 

( L S . ) 

n m H m m m m ^ m m m 
m m m m m m m m m ? 
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D o 

JAŚNIE WIELMOZNEY JEYMOSCI 

PANNY 

F. B A R B A R Y 

P I O R O W N Y 
JSJABOSaĄNKi RUMSZYSKIEY, 

GE&ERAWW&Y KOSSyiSKIEY. 

§ *Z* §Więrćiadło prezcntuiąc PIORĄ Córze oku, § * * ^ 
^ ^ Sam dla siebie zupełne widzę fzczęść.ie z b^ka. 

Nie z boku, bom się zmylił, poprawiam ale 

Szczęście mi w.ętczy idzie w tym Zwierciadle wcale. 

Kiedy dośćfzczupłe pracy Jtiey jfcaęoyne tannie 

Wierfzyki, dedykp^aę Wim honor WACPANNIĘ. 
( 2 ) m c i -
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Tffelmozna Star o ścianko BARBARO PIORÓWNA, 

Z talentów Boikich, darbw, wyfoko fzacowna. 

Ani mogłem z fortuny lepiey profltować 

Refpektu; lepfzym fzczęśćiem siebie obdarować. 

Choćbym żTymoteufzem silił fwe zamyfty,, 

W iego ztotych- siateczkach choćbym topił zmyfty. 

Żebym w połow pomyślny fzczęśliwość uchwycił, 

Nigdybym się takowym fzczęśćiem nie zafzczyćiŁ 

Choćbym tez chciał wylecieć piórkami Ikara, 

Słabe, Lepfze z honorem daiefz mi BARBARA. 

Kiedy mieć tyle mieyfca wierize moie mogą, 

A włafęe Pańlkiey twoiey, znaydą cenę drogą* 

Lubo liche, mizerne, nie gardize lichotą, 

Wfzak Paniki rezon nigdy nie gardzi proftotą. 

Nie w pracy mey fzacunek, lecz w Twoim przyięćiu 

ŁafkawymSTAROSCIANKO:wierzę w mym poięćiu.. 

Dla tego applauduiąc IMIENIOWI Twemu, 
C Po-
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Pozwol z Prafy drukarikiey Dewotowi fwemu " 

Podać prace, i oddać fobie DAMIE Godney 

Dowyfokich Honorow wPalemonie zgodney. 

Wprawdzie z famych Gracyi zdaiefzśię złozona, 

Z wyborem cnot, przymiotbw iefteś narodzona. 

Powagę w Tobie Paniką widzę oczywiście 

Rozum prawie nad lataj świadczę rzeczewiśćie.. 

Bo ieftem ocznym świadkiem Twoiego układu, 

Wfzyfcy bowiem wzor biorą, z takiego przykładu. 

Prbcz tego, coc Lucyna dała według świata, 

Bo iakoi ukfztałćiła twoie pięknie lata. 

Ze ie trudno wychwalić: niemafz talyey głowy, 

Pierweyby oczy tracił, wprżod Zaniemiał w iłowy, 

Nizeliby wyraziły co ieft Cbrka PIORĄ? 

Czyli ieft Jey podobna wPalemonie ktbra? 

Co ieft świata opufzczatn, wrodzone pochwały, 

Przyznam się, Panegiryk pifać rok, czas mały. 

Albo-
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Mbowiem k d ź i e -więcey widzą w-^iey m ^ 

Co to za doilcołiałoŚG w <y«t kwłoa^cym fcw^óki 

A czcgoz się ipodźiewać nad/jeiom ięft «p^M, 

Gdy się Cnoty gromadzą do «iey, w e my o tym. 

Powiem: Gud ieft natury, Talentów wMOROWHiE, 

Piórem to -nie opifzę? To opifzę fltownie. 

Co widzę, to uznaię w i>iaygodii*eyfzey CÓRZE 

Wielkiego OYCA, teraz bę^ąeey w|Kkfztorze. 

C&oty z dofko^atośćią :nie tayne mkomw, 

Poznać latorośl Drzewa Oyczyifkgo DOMIji, 

Dobroć, ćichośc, poboiiość,innych choć riiem-ienię, 

Z fąmych oczow poznawać świątość i promienie. 

Zaprzeć się tego nieśmiefz, czym -utalentował 

BOG Ciebie z łaflei fwoiey: coc ieizcze zgotował? 

Cóż gdybym OYCA Twego kochanego zyćie 

PifaJ: Prędzeyby przyfzło ocz moich pozbyćie. 1 

i taje 

i 
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Dofyć tói wipomnieć o tym, nadmienić*iePIORO 

I tak mi się iuż debrze ptfzytępiłó pióró. 

OYCWCyahłie/rielmzriy STAROSTA Rmfzyskt 

Waleczny woyfk pulnocnych GENERAŁ RoJsjiski. 

Te godność przed się biorąc, dobrzem się domyślił, 

Łubom tylko namienił Honor, nie okryślił. 

Ze Drukarfką żałobę ćifnę w DOM fplendoru 

Za dotknięciem' promienh, nabędzie pozoru. 

Jeżeli zaś choć gwałtem rzucam ią do ciebie 

Jaśnie Wielmożna DAMOj ufzczęśliwiam śiebie. 

Nie miey mi, profzę za złer na rzeczy śię znamy, 

Wiemy, iak Cnotwyfokich ufzanowad DAMY. 

Importun prawda iefłem, lecz to powinnością 

Być powinno, pokryiefz, to fwoią Godnośćią. 

Wyiawięć Czemu to zaprawdę czynię, 

Żebym ufzedł cenfury, żebym zgładził winę. 

Wdiię-
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ięćznośćią ći nadgradzam twoie zatniefzkanie 
'Ęr • ' 

/iętey KATARZYNY. Fiżyimi moie zdanie. 

Życzę, żeby Cię DAMO potkał Honor wyzfzy, 

To wyraiiwfzy piizęśię fluga naynizfzy. 

X. K A R O L . A N D R Z F J O W S K I 

Benedyktyn Lubińiki 

Spowiednik WiJeńiki Zakonu tego. 

.mpp. 

-/ -

PRZED-

http://rcin.org.pl



P R Z E D M O W A . 

ą R$Zecz famę gdy mam pifać, wprzód treść mufzę zwazyc\ 
jakiego fen/u, i Jłów, potrzeba mi zazyćf 

Żebym wfzyflko wyraził, iakieft u)famey treśći, 
Pifma na to zazywam, a nie' żadneij wietti. 
Z książki rzecz wypifuię, na wierfze wykładam, 
Z książki się informuię, anie z ludzi badam. 
£fak winne Rezydentki w Klajztorze się fprawiać, 
Miey fobie za Regułę, nie ludziom wyiawiat. 
Gniewać się nie mafz o co, ze Prawo tłumaczę. 
To czynię dla zabawki. Patrz, ze nie dziwaczę. 
A choćbym prócz zabawy to jawno uczynił, 
Nie wielebym nagany dla siebie przyczynił. 
Poniewafz każde prawo jafno obliguie, 
Nie pod figurą żadną: fam rozum dyktuie. 

A A 
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m- •; * każdy pod reguła chodzi, 
Kio trawa nie zachowa, przyzmfz, fobie fzkodźł. 
Co tylko Phi Bóg ftworzył, wfzyfłko oddal w prawo 
A zęby to zachować, przykazywał żwawo. 
lVeźmiy Adama z Ewą, w piśmie śię doczyta fz, 
£feźeli ich Reguły z przykdzem śię pi/tdfzf 
Nawet fdmym bydlętom kazał w jarzmie chodzić % 
0 dp o czy Mnie maią, choć by ich tez wodzić. 
Zgoła w/zem rzeczy Prawo dane nie uftanno, 
Toć w Klafztorze bez prawd nie mozejz być Panno. 
Dobici ciebie Rodzice na naukę dali, 
Gdzie się ćwiczą przyftoy nie, czy ftarzy, czy mali. 
Bowiem w Domu Oycowjkim ieft roztargi wiele, 
Być nabożną nie mozefz, prócz iedney Niedziele. 
Do Kościoła daleko, o dwie, lub trzy mile, 
Nie takie naboźeńftwo, i Księży nie tyle. 
Na czas nie mafz fpofobu, konie zachoruią, 
Albo czafem woźnice z wódki śię zturbuią. 
Bywa i to czeftokroć, kareta zepfuta, 
Lub defzczu, albo śniegu uprzykrzona pluta. 
Tak, ze tez pfa źle wygnać, iako mówią ludzie, 
1 mizerni chłopkowie radzi w fwoiey budzie. 
Daymyto, choć pogoda pięknie fprzyia, świeći, 
To pokufa zarzuca fwe wykrętne śieći. 
lVyperfwaduie pr§tko, nie bądź dziś w Kościele, 
lVfzak widźifz innych Panów iak nie bywa wiele. 
I tobie tez to uydźie, i tyś iedna z ludzi, 
Da [z śię pręt ko namówić, fzatan ćię ułudźi. 
Lub tez w głowie brzmieć będą wczoray [ze kapele, 
Francujkich tańców tony, Menwety, i trele. 
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o ° o ) («*)(<>•• 
Itak ¿ię oćięzeie zlenijfwem ntedbalftwo, 
yf barziey śię przymiejza przeftępfiwa żuchw alftwo* 
Przykazania Bożego,Jluchywać Mfzy w święto. 
Nie mjdźie wymówka, iak by ćię z krzyza zdięto. 
Nie mogę być w Kościele dziś, bom barzo chor et, 
Jlboli tez juz chwile ieft fpozniona pora. 
Więftprofzę pojłuchać, co ¿i daley powiem, 
7o cY na dobry przykład perfwaduię, co wiem, 
Na czas cię naboźeńftwo ku świętemu rufza, 
Radaby w ten czas z ciała wyfkoczyła dufza. 
Ofobliwie wfpomniawfzy na odpujly fobie, 
Czy nie płacze/z rzewliwie, ah mnie w nędzneij dobie/ 
Chciałabym śię [powiadać, / koniecznie trzeba, 
Bym przez przyczynę świętych doftała śię w Nieba. 
ćoi gdy nie mafzfpofobu, myślifz e fp o fobie, 
W źiem/kich iefteś Pałacach, iak trup zgniły w grobie. 
Nie majz śię do fpowiedźi cza/u przygotować, 
Zr achów awfzyfwe grzechy, ow* obza/ować. 
I częfło śię turbujefz, co mafz z fobą czynić, 
Opufzczę odpuft, to B O G, może mnie obwinie. 
Tak, i fVm£ modlitwy, nabozeńftwa w fercu, 
Nie fą ważne, choć w domu, klęknę na kobiercu. 
*fako przecie w Kościele, gdzie BOG reztjduie, 

Rozumiem, ze to wfzyftko twoie [erce czuie. 
To ći tak przełozywfzy przed oczy duchownie, 
Nie tak cię pifmem chęcę, tako barźieij fłownie. 
Uwazyłaś przefzkody, Boga chwalić w domu1 
Przyznay mi śię, co myślifz, nie powiem nikomu. 
Czij myślifz do Klafztoruf refpektuy fwe lataj 
Na rok, dziesięć, dwadzieścia, to nie wielka ftratti* 

Az 
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Zyczęć mola Panienko, taka moia^ rada, 
Tefkno ćię tam nie będzie, ieft Panien gromada. 
I w cale pięknych Domow, bogate i możne, 
Damy, front Palemonu, £o, ze nabożne; 
Wzorem tobie przykładu obyczaicw będą, 
I tak rozumiem, ze ói§ od siebie nie zbędą. 
*fejł z kim podyfzkurować, ieft śię z kim zabawił, 

Żebyś mogła do Oycow te [knoty pozbawić. 
Nad wfztffiko: nabozeńftwa iak chce, fa^ zazyie, 
Wfzak człowiek nienafamym chlebie tylko źyie 
Ale na iłowie Boikim; najłuchajz śię tego, 
Gdy będzie Uroczyftość Zakonu świętego, 
ofeśli śię chcefz Jpowiadaćf o Księdza nie trudno, 
Wraz siada, nie turbuy ślę, nic nie będzie żmudno. 
Mafz czas śię przygotować do świętey fpowiedźi, 
Ksiądz iv konfejjyonale uftawicznie siedzi. 
Me tak, iako wjwym domu, czyli w fwym kościele, 

% znam na tym dobrze, mogę mówić śmiele. 
£feden Ksiądz. Kiedy przyidźle święto urocźyfte, 
Wy flar czy ć niepodobna, ty lepiey wiefz Chryjie. 
Słowo Boże powiedzieć pofpol/lwupotrzeba, 
Bo urząd iego owce prowadzić do Nieba. 
By w drodze nie uftały, kto na wieczność dąży, 
Poniewafz częfto fzatdn około nich krąży. 
Zrby zabić, zafzkodźic, niewinnego dufzy, 
Gdy Pajlerz broni Owiec, anizadney rufzy. 
Dla tego, mówię, muśi, ich paść Bożym jłowem, 

Afórć, choćiafz profte być trzeba gotowem. 
Nie z rękawa to wytrząść Kazanie do ludzi, 
Dobrze śię nagotuiąc, lepiey ludzie wzbudzi. 
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0 ° o X * X o V , 
Do zalu za fwe grzechy, do Bofkiey miłości, 
Więc Księdzu trzeba wielkiey w mowie gotowości. 
yf do tego znać dadzą Kśiędzu do chorego, 
Czym prędzey musi jechać do konającego. 
Opuśćiwfzy obrządek inny nabozeńftwa, 
Słuchać barziey chorego trzeba z poJłu]zeńftiva. 
Umrzeli bez fpowiedzi, i bez Sakramentu, 
Gdźie się Dufza obróći tegoż wrażmomentu? 
To takie fą przefzkodij w dalekim Kościele, . 
Ofobliwie w jolenne święto, i Niedziele. 
Albo tez zachoruie Pafter z w dzień OdpuJIu, 
JVm wiedząc do fpowiedzi wcale twego guftu. 
Chwała Bogu, zemozeMfzą świętą odprawić\ 
I to czytaną rano, nie mogąc się bawić. 
Jo tak ani Mfzy śimętey, ani tez fpowiedzi, 
Słuchać nie będźiefz, ^otó zapowiedzi: 
Aześ w żalach, i trojkach, i narzekafz fama, 
Poiakiemu ia zyię niefzczęślhua Dama! 
Wnoś ze fobie, ze lepiey miefzkać w ofobnośći, 
Tam fumnienie być może wwjzelkiey fpokoynośći. 
Do Boga, i do ludzi, mozefz byćfpofobna, 
Bylebyś w obijczaiach chciała być nadobna. 
Możno i tu wefoło owe piofnkę śpiewać, 
Gdy będźiefz cierpieć JmutekJub frafunek miewać. 
1 za Fortą zamknięta mogę zazyć świata, 
Bądźcie myśli wefołe, pokąd Jłuzą lata. 
Nad to: zyczę pamiętać, trzeba Dafzę zbawić, 
7 o gYfz/ na świecie, w/ć się bawić. 
Mandat Bojki wyniijdzte: Wychodź Dufzo z ciała 
Zaraz śię to ftać musi, chociażbyś niechćiała. 
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Dufafz podobno w młode wieku fwego lata. 
Ze cię iefzcze śmiertelne nie, zajkoczą fata. 
Nie mafz w Bofkim Dekrecie tego napijano, 
Ażeby młodym latom to relaxowano. 
Rozumie/z, tylko ftarym potrzeba umierać\ 
1 młodym śmierć r o [każe w wieczność śię zabierać. 
Ze zaś nie wiemy, kiedy? o tym dobrze wiemy, 
Czemuż na śmierć fzcześliwę śię nie gotuiemijf 
Na świecie śię gotować na śmierć nie iejłfkładnie, 
Żebyś śię pożegnała z tym światem przykładnie. 
Bowiem różne przefzkody bywaią na świecie, 
Które faf iakief kiedy f lepiey o nich wiecie. 
Powie/z, że też na świecie może zbawić Dufzę. 
Może. Ale ułatwić tę trudność ći mufzę. 
Powtarzam: może, owfzem koniecznie powinien, 
Lecz nie czas płacić Bogu przy śmierci, coś winien» 
Zbawcza fu śię rachować z fumnienia potrzeba, 
Byś w porze opóźnioney nieuchybił Nieba. 
Ale ćifercem życzę, tak tylko rozumiem, 
Tak ći radzę, tak fprzyiam iako tylko umiem, 
W Klasztorze miey/ce dobre, miłe, i fpokoyne, 
Tam na śię poufale możefz Jłoczyć woyne. 
Nie day fobie pokotu, rozmyślay fwe winy, 
Czemu Boga obrażafz, pytay śię przyczyny. 
Ex a mimuj fumnienie, czym obrażafz Boga? 
lVefelemći ta będzie bojażliwa trwoga. 
Dla tego do Klafztoru oddaiq. Rodzice, 
Choćiafz nayukochańfze córeczki Dziewice. 
Zęby śię nauczyła cnot dobrych przykładu, 
Obyczaiów, Jkromnośći, przyftoynego Jkładu. 
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Tijlko to wam powiadam, co wiem, Panny, 
IV Klafztorze fprawiedliwość, n/gor nieuftanny. 
Reguła Rezydent kom świeckim ieft fpifana, 
Potrzeba, koniecznie była zachowana. 
Albowiem prętka kara na krnąbr ne wyleci, 
Patrzcież', iak śię fprawować macie moie dzieci, 
jednak, byście wiedzielico ReguleJłoi? 
Co robić: iak śięfprawic? co Pannie przy ¡łoif 
Wiedzieć wam naprzód trzeba, ¿ć nikt bez Starfzt 
Być nie może; i dziećie ma rządcęfwoiego. 
Dla Panien Rezijdentek ieft Panna Miftrzyni, 
A zęby w Celi, ¿¿¿ra, patrzyła, co c^y?«. 

wfzy/lkim rofkazuie, ¿o ro£/V powinny,1 

Co każe, a wmiefzać śię nie powinien inny. 
Nad to, to wam wyłożę, iaki wjey Urzędzie 
Oblig. Prawdżie exkuza pogotowiu będzie. 
Miflrzijni być powinna na wfzyjłko oftróżna, 
Dobre powinna kochać, a złym zaś być groźna. 
JM a wfzyftkie czułe oko; w niczym nie pozwalać. 
Ogień gniewu Panienek inftrummtem zalać. 
By śię na złe nie fzerzył, iak w kominie [adze, 
U^ychędożyć zawczafu, z życzliwości radzę. 
Na to bowiem Rodzice daią do Klafztoru 
BIJ śię dofkonałośći nauczyły wzoru. 
Miftrzyni tego bowiem ma dopatrzyć fama, 
Zęby dobra z Klafztoru wyfzła na świat Dama. 
£fak dla Panny Miftrzyni ieft w Rządach uftawa, 
Tak żadna Rezydentka nie ma być bez Prawa. 
Prawda, że trochę przykro, nie mieć włafney wo!if 
Ale\gdy rzecz zmiarkuiefzi niech ćię to nie boli. 

http://rcin.org.pl



lyjzyflko ći fłodko póydźie, mik dni; godziny. 
Tylko śię chćiey zwyciężyć, aJłuchay Miftrzyni. 
JVfzak rzeczy ntepodobney nic rojkaźe tobie, 
Rządzić midi; Regułę gdy przypomni Jobie. 
Skracam teraz Przedmowę, do reguły idę, 
Żebyś ią zachowała, bo mieć będźiejz bidę. 
Zawczaju upominam, bądź w wfzyftkim Jpokoyna, 
Kochay Boga, bliźniego,ftań hę bogoboyna. 
Jnfzy Jpofob w Klafztorze źyćia, niź na świecie, 
Rośmy codziennie w cnoty mtłowdźięczny kwiecie. 
Nie trudna to Reguła Rezydentkom dana, 
Krdtkiemi wierfzykami będzie opijana. 
£Jednak, choć iedno Jłowo moie wiele znaczy, 
Gdy rozbierzejz na dobro; ale nie inaczeyf 
Ale ćię juz przydłuźjzym dyfkurjem nie bawię, 
H^net ćiśię w opijaniu prawnych Reguł ftawię. 

ARTY-
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A R T Y K U Ł I . 
Jako się md Jprawować Panna Miftrzyni z 
tcmiy które tylko dla ćwiczenia w Klasztorze 

miefzkaią. 
fc^Ci7) (¿o 
f - p l A n n a Miftrzyni świeckich na to ieft wybrana, 
^ W r d l ^ i m z a Frarfoion« na zawfze oddana, 

Aby Bogu na chwałę, Oycom na pociechę 
Byfo, a fobie famym fprawiły uciechę 
W ieczng. Która nie myli w zbawienia terminie, 
Tak czyń, aniebieika cię Oyczyzna nie minie. 
Rozbierzmy naprzód ffowa, którem przcpowiedżiaf, 
Tegobym nie pify waf, bym tego nie wiedżiaf. 
Co jeft Bogu na chwalę żyć na tym tu świećiei 
Będę was informował, ieżeli nie wiecie. 

B Zy-
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Zycie ludzkie powinno ilać śię Bofk^ chwałf 
Zawfze; a prac§ tego doftaniemy maf^ 
Tylko zawfze pamiętay, ześ Bofkie ihvorzenic, 
Do Boga kieruy fprawy, ferce, wfzyftko chcenie: 
Grzechu śię śmiertelnego boy, iak piekła fmoka, 
Refiektuy śie na Boga, niefpufzczay go z oka* 
J3o grzech dufzę zabija, złaiki Bofkiey łupi, 
T e Zaś ftraćić a marnie, infzey człek nie kupi. 
A niebo przez grzech ftraćić, ah! iak wielka ftratai 
Wfzyiłka takich'w piekielnych tarafach zapłata. ł 

To śię naprzód tak ćwiczyć mafz na Bofk§ chwałę, 
Nie pytam śię, czyliśćie ftare, czyli mafe. 
Rodzicom na pociechę, których jefzcze macie, 
Ze dobrze radzę wfzyftkim, prawdę mi przyznacie. 
Profzę was o Sentyment, profzę,f^dźćie famy, 
Wfżak was widzę talentów pięknych, zdania, Damy. 
Na co też was Rodzice do Klafztoru dali? 
Na co kofzta nie małe z fzkatuł wyfypali ? 
Czy dla tego, byście śię próżnować uczyły? 
Takie dawno u Oyców podobnośćie były. 
Sypiać aż do południa, wftawfzy wraz do ftoftt, 
Dobrey chwili zażywać, żadnego mozołu. 
Aiii kśi§fzki przeczytać; ni zmówić pacierza, 
Zaraz ći pieczonego przynieśli ćie Ćwierza. 
Dla tego nie mógł Oyćieć na to patrzyć okiem, 
Więc ciebie do Klafztoru kazał odwieść fkokiem* 
Nie miał z ciebie pociechy w domu, ni radości, 
Trapiło go to, choćiafz podczas wefołośći. 
Więc tu trzeba koniecznie w dobrey ćwiczyć cnocie. 
Tylko nam wiedzieć trzeba o twoiey ochocie. 

Albo-
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Albowiem kto do czego w cale nie ma chęći, 
Ten choć z rzeczy naylepfzey łatwo się wykręci. 
Ale wfzyiłko na Oyce, i na wafze Matki, 
Zeby nie zalterować, mieyćie pamięć dziatki. 
Trzeba im być pociechy w wafzym młodym wieku, 
Nieftatek prętko fprawi trwoźliwość w człowieku. 
T o druga Kondycya, Panienki vj Klafztorze, 
Niechay dozna pociechy, każdy Oyćiec w Córze. 
Trzeci punkt ieit takowy: Dufzy fwey pożytek 
Zbawienny; to los fzczęśćia ieft dla ciebie wizytek. 
Tu śię trochę zatrzymam; z Piirna czynię wykład, 
W którym każdy odbiera Obyczaiow przykład. 
Przypomnieć Mateufza text profzę świętego, 
Który nas animuie do życia dobrego: 
Co potijm człowiekowi, choć zijjka świat cały, 
Choć tysiąc takich światów, jeżeli ten mały, 
¿fezeli w dufzy fwoieij ufzczerbek odnosi? (*) 
Od piekła gor^cośći ani śię wyproii. 
Co, profzę, mafz za korzyść> jcżli śię o Dufzy, 
Twey zbawienie nie ilarafzr za jęczy fz w katuizy. 
T o pewnie ty rozumiefz, że cię twóy świat zbawi; 
Mylifz śię, bardżiey jefzcze niefzczęśćia nabawi. 
Toć pamiętay na Dufzę, pok^d ffuż| wieki, 
Bo w ten czas nie zaftużyfz, gdy zamkniefz powieki. 
Odday Bogu ofiarę z lat tak pięknych twoich, 
Zbawiennych perfwazyi nieodrzucay moich. 
W Klafztorze bytność twoja niech nie jeft bez ikutku, 
Tak śię niepomyślnego nie nabędźiefz fmutku. 
Przy tym śię niefmuć, kiedy tegoć niepozwolg, 
Czego pragniefz, w tym twoje ukracajg wolf* 

(•) Matt: 16. B Z 
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Bo jefł oblig Miftrzyni w rządzeniu fwym taki, 
By umyi? rwoy ukrócić, jeżli Jadajaki. 
Więc ći to przypominam, com przed tym namienif, 
Urząd Miftrzyni, żebym z prawdą śię nie zmienił. 
Marnieć świętą żarliwość, jako Kaznodżieie, 
Widzieć, mówić, i ganić, co fię złego dzieje. 
Ma Panienki prowadzić do Boikiey miłości, 
Złe nałogi wypleniać, z dobroci,nie z ziośći, 
Jeft wybranym naczyniem, jak Nauczycielka 
Za co ią rekompenfa czeka w Niebie wielka. 
Gdy Dufze Rezydentek będzie prowadziła 
Do Boga; Ale teraz o tym mówić śiła. 
Raczey daley uważam Miftrzyni porządek, 
Zyćia zaś Panietiikiego w Klafztorze obrządek. 
Co ma czynić z Pannami, już ona wie o tym, 
Czy na piśmie, czy iłównie, zda śię to napotym. 
Prawie Artykuł Wiary, co iey przepowiedzą, 
Rozumiem, że i o tym, z was nie wfzyftkie wiedzą. 
I tego śie powinna trzymać fentymentu, 
Wiedźćiefz, że jey rofkazy nie bez fundamentu. 
Ani ująć, ni przydać nie może Miftrzyni^. 
Chyba świątobliwego,jak chce, to przyczyni. 
Jednak byście wiedziały z jakiey to przygody? 
Wy rażę wam porządkiem dla wafzey wygody. 
Naprzód świętym przemyflem naydować fposoby, 
Zwyczayne według ksżdey miarkuiąc osoby, 
Ale do tego prawa powinny należeć 
Wfzyftkie, bo w dofkonałą winny drogę bieżeć. 
T o ieft, takie fposoby: Cnoty Chrześćiańikie ( * ) 
Mieć; a te zawfze zdobią obyczaie Pańikie. 

(*) Cnoty Chrześćiańfkie. 
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T e jednak w ćwiczeniu śię cnot świętych zawiify, 
Dotych d^żyć powinny ikwapliwie zamyfTy. 
Pefni^c je wraz poznawać, trzymać doikonale, 
Co raz więcey nabywać, jeźłi ich omale. 
A przy tych powinnościach, uczyć śię zarazem 
Chwalebnych obyczajów, iak kfztaftnym obrazem. 
Który wfzyftko wyraża, i wfzyitkie przymioty, 
Świętego w malowaniu, ftrzeg^c śię brzydoty. 
Prawda: obraz nie może być bez umbry takiey, 
Wyrażenie osoby potrzebuie jakiey. 
Albowiem obraz w umbrze kfztaftniey śię wydaie, 
Takie w ma?ych defektach ludzkie obyczaie. 
Jednak grzefzyć nie trzeba w takowe nadźieie, 
Senfu nie zrozumiawfzy, wczas śię duch rozchwieie. 
Prócż iśćia z cnoty w cnotę, wnet na łeb upadnie, 
Co za tym potym będzie, nikt tego nie zgadnie. 
Pod podobieńitwem bowiem rzecz mtodym ryfować, 
Powiedzą, że śię godzi tak imaginować. 
Prawda obraz bez umbry nie pięknie śię wyda, 
Jc*koź takie malować? na nic śię nie przyda. 
Lecz w czyiłych obyczaiach lada plama fzkodżi, 
Jefzcze nie wiedząc fenfu, a naybardźiey mtodźi. 
Więc otworzyśćie mówię, nie kładę figury, 
Jafny fens wypisuię, glozuię ponury. 
Poprawiam zdania mego w podobieńiłwie danym3 
Zyićie jak w Formularzu jeit dla was podanym. 
Sfowem mówię: przyftoyne mieyćie obyczaje, 
Daley póydę, i pifzę, co w punktach naiłaje. 
Poci f /ę , nie zafmucę, uchoway mnie Boże, 
Dla wafzych wygód pifuć będę, co być może9 
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Albowiem o wygodach to w Regule ftoś: 
Zeby wam wczafy dano, o co profzą swoi. 
I na żadney potrzebie by wam nie fchodźito, 
I owfzem tak dogadzać, by wam by to milo. 
Wczas masz rozumieć fp3niem, o czym będzie niżey, 
Otym teraz chcę mówić, co wyraźno bliżcy. 
Nie tak śię ma rozumieć; potąd śię wczasować, 
Pokąd chcefz: patrz w Regule, mufzęć perfwadować. 
Żebyś w to nie grzefzyła, w pó noc nie bawiła, 
Potym śię do południa wygodą ćielźyła. 
L?cz wygody, i wczafy, być maią niezmyślne, 
Byś profity uznała w Klafztorze pomyślne. 
Ale gdźie fama flufzność uznana zachodzi, 
Tam wczas pomiarkowany wcale nie zafzkodźi. 
Siuchay riiżey, coć powiem ria. przeilrogę twoje, 
Przeprafzam, mam z Reguły, a nie zdanie moie. 
Powinni cię dopatrzyć, i to byftrym okiem, 
Zabiegać ochędóftwu, nie zwolna, lecz ikokiem. 
Naybardźiey wierny pracą dopatrywać tego, 
Co każdemu nie może być nad to milfzego. 
Zwłafzcza w częftym czefaniu codźień fwojey głowy,(*) 
Do tego czas koniecznie muśifz mieć gotowy. 
Nie tak z przyczyny fryndźiur według świata mody, 
Zamiaft pochwał, to wiele na będźiefz śię fzkody. 
Lecz z racy i niezdrowia, miłe wfzyftkim, które 
Taką Oyciec i Matka każda, chce mieć Córe. 
Z tego bowiem niedbalitwa wfzyitko złe pochodzi, 
Domyślić śię ieft łatwo, co śię z tego rodżi. 
Prócz tego maniera przymufza światowa, 
Szczefać śię, by nie była, jako leśna fowa, 

C) Cze fanie. &OZ< 

http://rcin.org.pl



Eożczoehfana, zć prawie oczów iey nie widać* 
Tak śię gnufn§, niedbały, prętko może wydać. 
Przeto za złe nie trzeba mieć Pannie Miftrzyni, 
Ze ktor^, za tę gnufność z przykrością obwini. 
Bo ten z obligacyi mieć powinna dozor, 
By fprawy były jafne twe, a nie na pozor. 
Nad to doyrzeć ma tego, a żeby Panienki, 
Na pięknym mieyfcu iwo'-' złożyły fukienki. 
Zrzućiwfzy z siebie Manty, czyli faki świetne, 
Niechay w fwe nie dufaig Rodzice maiętne. 
Ze infze łatwo mogę mieć fobie fprawione, 
I tych nie dał nikt darmo;, drogo kupione. 
Ochronić, pięknie zwinąć, i (chować do ikfzyni, 
Bardźiey śię boy Rodziców, niż Panny Miftrzyni. 
T a tobie częfto może przepuścić, darować, 
Ale Rodzice iłufzn§ karę nagotować-
Bo ich wiele kofztuie, ty niechcefz znać tego, 
Poznafzći, iako chleba pokofztuiefz fwego. 
Dopiero uznafz głupftwo w twych dziecinnych lataclf? 
A kto wie, czyli w takich chodzić będźiefz fzatach? 
Wfzyfłko to w rękach Boikich fzczęśćie nafze caie9 
Honory z bogaćłwami na świecie nie trwałe, 
Wfpomniy fobie bogaćłwo Bellizaryufza, 
Wfzyftkiego miał doiłatkiem, czego chciała dufz^ 
A przyfzedł do takiego uboftwa, i nędzy, 
U którego bywały fzkatuly pieniędzy. 
A potym mizernego żebrzeć musiał chleba9 
Patrzćiefz moie Panienki, iak ochraniać trzeba, 
Nie mówcie, że Oycowie wfzyfłko chętnie dadz;}? 
Nie wy fame iefteśćie, i o infzych radz^ 

(*) Konfcrwacya fitkitń* ^ 
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T o t o tylko przeiłrzegam, czy Reguła fama, V 
Jak do Klafztoru dana ma śię fprawiać Dama. 
Co ći dano, to dano, umieyże ochronić, 
A od mieyfca fzpetnego nauczay się ilronic. 
Naprzód bior§c fukienki zfepetu, uważać, 
Byś czyfte ręce miała, żeby ich nie zmazać. 
Nie dopufzczać do żiemi; połóż ie na iłole, 
Tymczafem, aniżeli ikoriczyfz ftróy na czole. 
Potym wdźiey, co mafz wdziewać, porządkiem na siebie, 
Popraw, co mafz poprawić, by nie był śmiech z ciebie. 
Wychodząc do Kościoła, idź po kurytarzach 
Tak ikromnie, i przykładnie, nie patrz po Ołtarzach, 
Nie czyń wrzawy, fzeleflu, ani śię też gonić, 
Bo inaczey fukienki nis możefz ochronić. 
Nie chwytać iednadrug^, ani też popychać, 
Nie fwawolić idąca, lecz tylko ma wzdychać. 
Przyfzedfzy do Kościoła; wprzód na mieyfce patrzyć, 
Gdźie mafz klęknąć, przy ławce fzperność nog^zatrzyćr 
Bo prętko tym fpofobem wda ś ę w fukni$ plamâ", 
Bez tey moiey przeilrogi możefz uznać fama. 
Pef , ieżeli ieił w ławce, chuitk^ zaraz zkurzyć, 
Zeby pięknych, bogatych fukienek nien.urzyć. 
W ławce śię nie rozwalać, nie leżeć na rę!.u, 
Bo się częśćiey rozedrze fukienka na fęku. 
A do tego na łokciach wytrze śię kitayka, 
Lecz na cóż tobie mówić,~powiefz, że tobayk^t 
Nie bayka moie Panny, nie żart moie dźieći, 
Wiele na to Rodzicom grofzy z fzkatułleći. 
A do tego daleko mafz fwoie Rodzice, 
Do których z ferca pifzefz, pifzefz też teiknice. 

Uważ-
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Uwaź źe, iako proźba w liście częfto ginie, 
Czafem kwartał, ltib więcey, i półroka minie. 
Niżeli ći oapifzg, zatrzymaą jefzcze, 
Nie wiefz, ezego śię trzymać, myśli nie mafz wiefzcze. 
Czy możefz wżi§ć nafuknie u kupców bławatu, 
Czy według twey potrzeby, drogiego karna tu-. 
A tu śię wyćierai§ fzurzmanty chodzeniem, 
A bardźiey poplamiei^ niebacznym (kurzeniem. 
Nie mafz śię w co odmienić, mufz§ póyść te famę, 
Spokoyna być nie możefz, choć zakryiefz plamę. 
Bo śię zawfze turbujefz, żeby kto nie zoczył, 
W Ponśie iłaniefz, iako by we krwi ćię umoczył. 
Przeto mile przeftrzegam, pomiarkuy śię wczaśie, 
Zeby głos dyfzkantowy nie wydał śię w baśie. 
Napłaczefz śię niebogo fzedfzy ku filaru, 
Ześ teraz ieft uboga, czemuś żyła laru? 
Nażalifz śię, nażalifz, żeś teraz uboga, 
Bądźże teraz uboga, boś też była droga. 
Trzeba było ochraniać, chędogo śię chować, 
Kowalów nie mafz, żeby mogli Tynfy kować. 
T o mówi§c,powracam śię do moiey wzwyż mowy, 
Wybacz, wfzyfłko to prawda, co wyrażę (łowy. 
Z Kościoła doftancyi przy fzedfzy obrzydnie, 
Złoż zaraz fukieneczki, i położ porządnie. 
Przykazać dziewce fwoiey, a żeby złożyła, 
Wprzód fuknie dobrze roztrz^ść, żeby obaczyła, 
Czyli nie zafzargana, niech zaraz chędoży, 
Gdy raz (każe opuści, więcey śię przymnoży. 
Bławat g§bk| chędożyć, umoczy wfzy w wodźie, 
Nie boy śię, fukniatwoia nie podpadnie fzkodźie. 

C Tyl-
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Tylko mokro nie zwijać, bo prętko zbutwieie, 
Wywiesić nie na iłorice, ale gdzie wiatr wieie. 
Przefufzywfzy, a dobrze, wy trzepać kurzawę, 
Złożywfzy, tak dopiero, położ wprzód na ławę, 
Porym fepet otworzyć, porządnie ułożyć, 
Co na święto, to na fpod, niebędźiefz śię trwożyć. 
Gdy ći potym brać trzeba powfzechnieyfze jutro, 
Na wierzchu niechay będzie, tam gdzie bywa futro. 
Jeżeli zaś bogate,to przeflać chuftkami , 
Niechże taki porżądek będzie miedzy wami. 
Aleć też i codziennych ochraniać śię godzi, 
W Pokoju jakich takich używać nie fzkodźi. 
Będzie zadofyć potąd przeftrogi, w tym, mojey, 
Tylko applikacyi przyłóżcie teżfwojey. 
Co należy do fukień, pifać niepodobna 
Wfzyftkiego; lecż śię refzty domyśl, gdyś nadobna. 
Teraz daley uważam, co wam jeft w Regule 
Napisano: wyrażę, patrząc na was czule. 
Przykaz ma ten Miftrzyni; by broniła złego, 
Do Boga; ludziom muśi dać rachunek z tego, 
Igrzyik, wfzelkiey fwywoli, powinna w was bronić, ( * ) 
Choćby własną fwą śioiłrę nie może ochronić 
Stawam nadtym z uwagą, prawdę mówić mufzę, 
Bowiem mi o fzacowne.wafze idzie Dufze. 
Spokoyne chwale żyćie jescze za Klauzurą, 
Wrzafk fylko robią, którzy, opiią śię Lurą. 
Na Damy zaś przyftoyne nie ftużą hałafy, 
Według godzin modlitwy, według godzin wczafy. 
Może śię prawda bawrić, gdy czas jcft po temu, 

Bez 
(*) Swywoli bronić* 
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Bez hałafu, i wrzawy, cicho poftaremu. 
Ni s na to zgromadzenie Panien świeckich bywa, 
By fwywolić, modlić śię gdy co czafu zby wa. 
Możno śię wraz zabawić dyikurfem rozmownym, (a) 
Więcey miną wyrazić, niżli fensem flownym. 
Bo to napifał Dawid w Pfalmie Twoim dawno, 
T o ludzie obserwują, i wfzędźie jeft flawno: 
Uf wielomówjłwie nie uijdźiefz grzechu nieboźątkof 
Rożumiefz, żeś w dyfkurśie jelt nad niewiniątko? 
Porachuy tylko flówa, jak jeft wiele próżnych, 
Coż o Allegoryach mówić trzeba różnychi 
Miey lepiey za zębami język, jak pod wartą, 
Chcefz co mówić, życzęći, miey gębę zawar&ą. 
Bo z gęby nie wyleci ptafzek, tylko iłowa, 
Wołkiem tego nie wćiągniefz, co wy rzecze mowa. 
Temu dotniefz, a tego, fparzyfz jak pokrzywa, 
Przyznayże, jeżeii tak, częftokroć nie bywa. 
Chcefz być liziobrazek, czyli Boże drzewa, 
A od twych żartów ledwo nie wypadną Trzewa. 
T y śię śmiejefz, płacż drugiey jeft nieukojony, 
Chcę pogodzić obydwie między wami ftrony. 
Dayże każdemu pokoy, porzuć takie żarty, 
A ja natwą wygraną na kartuię karty. 
Lecz porzućmy igrzyfka, roikazuje Prawo, 
Swywoli niedopufzcza, łaje;gromi żwawo. 
Jakoż wierzyć potrzeb i , j ik rospuśći młodą, (b) 
Przyczyną będżie złego, i niezmierną fzkodą, 
Czego śię bowiem młode nauczyły lata, 
Tym i naftarość będą. Ah jak wielka ftrata 

CI JEŻE 
(a) Dyjkurfoia Się wyfłrzegaó próżnych, (b) Uczyi Jkromnoict 
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J żeli się w rofpuśćie światowey ćwiczyły, 
OL aczyfz daley, jako będą dżiwaczyły. 
Dawre to jeft przyiłówie: Czego się napije 
Skorupa, tym tez, mówią, na ft ar osé swą tyje. 
Dla tego mówią ludzie: poki dębczak młody 
D a śię nagiąć do ziemi, choć piękney urody. 
Na te i owe ftrone ikręćić łatwo możno, 
Puśćiwfzy, ftanie równo; obaczyiz nie próżno. 
A niech będzie ftarufzek dąb fto lat mający, 
Choćby profty, jak ftrzała, w gore wzraftający, 
Nie zradźifz mu nieboże, doday śił, i ręki, 
Siły ftracifż uftaniefz, nabędziefż śię męki. 
Nawet mu nie poradżi ftalowa fiekiera, 
Taka u Panien młodych, ma bywać maniera. 
Pokąd jeft latoroila, pokąd młode rzeczy, 
Prędzey śię rozfmiać zdarzy, niżeli zaikrzeczy, 
Młodość może nauczyć, modlić, pifać, czytać, 
Zadać jey penfa, więcey, ani śię nie pytać. 
Wyda wyrecytuie, gdy dobrey pamięci, 
D o czego nigdy ftara nie ma takich chęći, 
Przeto z młodu takcwiczyć potrzeba w rygorze, 
Trzymać, i niepozwalać, po to jeft w Klaiztorze. 
Pieśni światowe ganić,bardżiey nie przyftoyne (%) 
Które, wfzyftkie uczynki nifzczą bogoboyne. 
Jak Niebo z ziemią nigdy nie może śię zgodzić, 
Tego długim przeciągiem nie trzeba dowodzić» 
Niebo piękne, i czyfte,taka włafność ffoiica, 
Ze wfzyfcy mu przyznaią z pochwałą bez końca, 
Ziemia jednym plugaftwemod czci odfądzona, 

Z ziemi 
(•) Piefoi światowe garni. 
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Z żiemi wfzyftko złe idze, nieprawość wiadoma. 
Jak może Niebo z ziemią parę chodzić jedn§? 
Niebo Oyczyznę nafzę, ziemia nędzą biedny. 
T o ć kto śię chce do Nieba całym fercem dodać, 
Bez któregp, wiem żaden nie może śię zoftać. 
Myśl piękny, ferce czyłte, mieć muśi koniecznie, 
Bo inaczey nie może z Bogiem przeftać wiecznie. 
A kiedy piosnki fzpetne częfto w uftach będę, 
Z Nieba kwita bodaynie kary śię nabędą. 
Profzę examinować koncept świata piofnek, 
Jeżli parchem nie tręći, iak żydówlki czofnek. 
Podżćiwe znieść nie mogę, ani fłuchać ufzy, 
Ledwo z świętobliwego nie wypędzę dufzy. 
Nic tam nie mafz świętego, ni żadnego Iłowa, 
Tylko allegorycznie ułożona mowa. 
Przebóg, życzę przypomnieć, co Bóg nafz wyrażiły 
A żeby żaden fwego affektu nie ikażił. 
Biada! biada ieft wiecznie temu człowiekowi• 
Przez którego wzgorfzenie. T o fam JEZUS mówL 
Lepiey bij mu uwiązać głaz wielki u fzyi. ( ) 
Niżeli niewinności miał być (każę czyi. 
A kamień uwiązawfzij, puścić go na głębiej 
Niż by wzgorfzenie w iego miało..paftać gębie. 
Piosnki fzpetne światowe, fę Padalce, żmiie, 
Nie ieden śię z tych piofnek, w piekle7iak węż wiie» 
Za piękney układnośći, ftylu, fensu, pozor, 
Ogniem piekła wywiesi rozpalony ozxpr. 
Który teraz rozwiązłe na złe ma fwe uiła, 
Dozna ikutkiem, iak, tego moc czarta ochluita* 

(*; Matt; 2S. 
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Naftucha śię kapeli, wrzatkliwey muzyki, 
Za ton mify^v piofneczkach, ftrafzliwe okrzyki. 
Ale trudno wyrazić karania za Pieśni 
Światowe. Zaniechay ich, reflektuy śi§ wczefni. 
Brzydź śię nimi, iako pfem, zdechłym, bo zarażą, 
Wiecznie. Przeftrzegam, niechay ufzów twych nie rażą. 
Więc nic po nich w Klafztorze zapomnieć ich trzeba, 
Brać śię do świętych pieśni prowadzących w Nieba. 
Na to ma mieć Miftrzyni oko barzo pilne, 
Ciekawość po wfzech kątach ftaranie uiilne. 
By śię gdźie nie taiły takowe menwety, 
Zeby piekłu do guftu nie było za wety. 
Gadek też nieprzyftoynych niech śię wyftrzegaią, ( * ) 
Bo i w tym złepoftępki gore częfto maią." 
Trzy po trzy druga plecie, ni to ani owo, 
W głowie śię iey uroi że coś powie nowo. 
A rzecz wźiąwfzy na wagę; nic dorzeczy plecie, 
fak by wizyftko wiedziała, co śię dźieie w świecie. 
Tym czafem nie iednemu uymie miłey iławy, 
Przez co częfto śię wzburzą miedzy niemi wrzawy. 
Lecz ieźli kogo świerzbią do gadania gęby, 
Naylepfzy dla cię fposob: Mieij ipzijk za zęby. 
Będźie czafem w pół prawdy, ale więcey plotek, 
Mafz co mówić? Tak uczyń, iak na piecu kotek. 
Tylko fobie zamruczy, gdy ma złapać myfzkę, 
Mówić o kim u ftołu; u łoż do gęby łyfzkę. 
I tak, gdy miedzy fobą Panny rozmawiaią, 
Taki ieft lepfzy dyfkurs, o czym dżiś c z y t a j 
Alboli to nie pięknie: Pytać o nowinach; 

Jak 
(*) Gadki nieprzyzwoite tłumił. ' 
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Jak by fzukał obiadu po cudzych kominach. 
Pytać śię, co ten jada, fortuny ma wiele? 
Ten Jegomość, ta Jeymość, czy bywa w Kościele? 
Co tobie jeft dotego: patrzay śię famego, 
Czy nie mafz w obyczajach defektu jakiego? 
Dla tego wielemówiłwo trzeba wykorzeniać, 

..Złe poftępki w naylepfze należy zamieniać. 
Więc Prawem należytym teraz warujemy, 
T o za Regułę żyćia Panienkom daiemy. 
Zeby to zaś publicznie wiadomiono było, 
A do obferwowania Ikutku przyczyniło. 
Oświadczamy, że będźiem miały potajemne, ( 
Które będą uważać jawne, czyli ciemne 
Sprawy. Donieść powinny, do kogo należy, 
Niema nikt o tym wiedzieć, od którey przybieży 
Ta wiadomość prawdziwa, co śię dżiśiay ftało, 
Więc zawczafu przeftrzegam; coć śię powiedziało. 
Obawiayże śię takiey, co ftoi na warcie, 
A wfzyftkie twe defekta fpifuje na karcie. 
Wfzyftko ći przeczytają: co zaś z tego będżie? 
Kto wie, jeżli nieiedna, na kofzu nie śiędźie. 
Napomną raz, i drugi, niechcą czekać więcy, 
Twoich apprehendować, nie będą tysięcy. 
Zgubifz łaike, a jefzcze, nie będzie z honorem, 
Kiedy ći podziękują pięknie za KLfztorem. 
Bo nie cierpią fwarliwe, złe, także uporne, 
Gadatliwe, plećiuchy, Reguły Klafztorne, 
Lecz co mówię: Reguły Klafztorne nielubią? 
Tacy fwoje eftymy, i na świecie gubią. 

Obacz, 
(*) Cen/orki by i maj% 
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Obacz, co się tez dnieje w twego Oyca Dwof i e , 
Kto ftatkuje, ma ref^ekt, i ieil też w honorze. 
Dwory cierpieć nie mog^ niedbałych leżrcthów, 
Z wzgardy, i konfufcpą, rugują plećiuehów. 
Mieyfca nie ma ił Dworu, kto rad wiele gada, 
Albo śię też nowinek nic do rzeczy bada. 
Choćiafz śię czafem zdaje bez żadney przywary, 
Niechże śię tylko wdaje w uftawiezne lwary. 
Wnet go babą nazowi^, krupną, aż z fr o mory 
Podziękować fam rnuśi; na czas i za wroty. 
Lecz ći tego tłumaczyć nie trzeba, boś fama 
Natfuchała o takich, iaka była fama. 
T o włafne po dobie ńftwó na Córy wyborne, 
Które Oyce oddają za mury Ktafztorne. 
Wfzak ludzie powiadają, że: Dwór, druga fzkofa, 
W Klafztorze się cnot ucfc$, toć Khfztor Dwór zgoła. 
Jeżeli bowiem nie śmiefz tego czynić w Dworze, 
Nie czyń, coć nieprzyftoi, życzę, i w Klafztorze. 

ARTY-
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A R T Y K U Ł I I 
Czego ich md uczyć Panna Mifirzyni, ca 

nokzy do zbawienia. 

p A n n y świeckie być maig wcale fzacowane, 
Które od iwyoh Rcdżicow do Klafztoru dane, 

Na naukę, i polor, dcbrcy maniery,. 
Wyrazić to chcą wfzyilko moie Charaktery. 
Tyl o pierwey ten termin zpilnośći^ rozważam; 
Bjóma+ifzacoujane. I ia ich poważam» 
Rozumiem, że nie zbłądzę, kiedy prawdę powiem, 
I otrzcba ich poważać, tego godne bowiem. 
Lecz takie, które famę poważać śię każ^, 
Żri.yfly fwoje oilróżnie maj§ce pod Uraża-
Lecz gdy będzie pozorna obyczajow Cnota, 
Pretko poznać, że tylko na oko pozłota, 
jak malarz, kiedy, złoci osobę w Ołtarzu, 
Znać fztukę zfałfzo.wan^, niefzczerość, w malarzu. 
Tylko złoto na oko ludzkie daie,; kładzie, 
1 mówi, że wybaczy t;ey w pozłocie wadzie. 
A mieyfca zaś pokutne f rb§ ż o ł q kryie, 
Apjlog obyczaie,ten wykłada czyie? 
Tylko tych, które cnoty pozorem fa rbu j , 
A tak całg itru <turę takim kfzałtem pfui^. 
Mowi.ę teraz rzecż lamę: Potrzeba ftatkować. 
Agdy b^dżiefz ftatkować, będg, ćię fzanować. 
Lecz te, które jak złoto w fzacunku prawdziwe 
DomodLtw, nabożeńftwa, prętkie, nie teikliwe, 

D Przy-
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Przymus, to tylko umbra, ochota, to cnota, 
Chcć ślepy, to obaczy, wymówi niemota. 
Ze prawda to, co powiem: lubo pod zaiłon$, 
Podcbieiiftwo me będzie wierfzykow obrony. 
Zgadni mi, co za Obraz ieił za koopertg? 
Nie zgadniefz, choć byś była płacona offert§. 
Nanyślifz śię, nabieazifz, a niezgadniefz w cale, 
Takać z tcb^ ieft bieda; mowięc poufale. 
Przyiedziefz do Kbfztoru, wprafzafz śię przez Gości, 
Układna, pełno w oczach promieni świętości. 
Wielka fercu pociecha, co dobrego będzie. 
jak w Domu Oyca, taka w obyczaiach wfaędźie. 
Co w niey wre, trudno zgadnie, jakie f§ przymioty? 
Za czasem śię wydadzą narów ifte Cnoty. 
Własny Obraz za Tafl§, zgadnie trudno jaki, 
Czy Święty, czy cudowny; ni taki, ni siaki. 
T i kie być fzanovrane z początku niemaig, 
Uważać, jeżli dawne pięknie poważaig. 
Jednak ich w Panu Bogu trzeba obserwować, 
Bliźniego kochać, mandat, i przykaz zachować. 
A jeżeli w defektach jakich przyidźie z świata^ 
Wybaczyc, bo do tego ikłonne młode lata. 
Wfzak śię nikt nie narodził zaraz doikonały, 
Więc w progreffie cnotliwym poiłępek ieft mały, 
Wybaczyć ułomnościom, ftrofować w uporze, 
Gdy śię dadzę nauczyć, będą też w honorze. 
T o tylko jeił nayćięzfza na Panienki młode, 
Nauki nie p i l nu j ; tylko świata mode. 
Przed oczami m i e w a j . Ah jak śię w tym gubili 
Zaprzykro im w Klafztorze, wolność przecie lubi^. 

Tak 
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Tak to, tak, młode lata, obyczaie ganią, 
Zatować tego będźiefz, jak zoftaniefz Panią. 
Prowadzę cię gościńcemprofto teraz w Nieba, 
T o to tego żałować? Szczęśćiać tego trzeba. 
Oy dźieći! dźieći! dżieći! czyli maćiefz trochę 
Rozumu? Statek mieyćie, a niebądźćie p?oche. 
Zda wam śię to napotym, dziękować będziecie, ^ 
Gdy na świat wynidziećie, fzczęśćia nabędziecie 
Z^płacżefz sobie nie raz na twoią niedolą, 
Klafztor, i wnim n uke miałaś za niewolą. 
Radabyś śię, wróciła, Boga pochwaliła, 
Ale juz czas upłynął, któregoś iłraćiła. 
Poki czr<s, bierz śtę teraz do doikon włości, 
Ćwicz śię,wtym w czymći każą, gdyś jeft w osobności. 
Poważać ciebie w Bogu w Prawie przykrzuią, 
Niechże twe dobre fprawy w tym korr-iponduią. 
Albowiem złego chwalić nieznaydżicTz nikędy," 
Według zaflug krżdemu rozdaią urzędy. 
Coś wnioiła św iatowego z sob^ do Klafztoru, 
Proś Boga, by cię bronił, jak powietrza, moru. 
Co świat w fobie zawiera, albo i piaiłuie, 
Ztym śię śmiało oświadczam, z tym śię proteftuię. 
Ze nic niema dobrego, lecz tylko zarazy, 
Na świecie rzadki czfowiek, który ieft bez fkazy. 
Za Fortą dofkonałość może być wfzelaka, 
L?cz trzt ba naśladować w pełnieniu junaka-
Możefz to wfzyftko nabyć bez pracy, i łatwo, 
Tylko mi śie applikuy moia miło Dżi two. 
Poftępuię już daley, zważać Prawo mufzę, 
Zw ći śię upodoba mocno fobie tufzę. 

D z Nauki 
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Nauki Chrzęśćiariikiey powinnyśćie iłuchać 
Zpilnośćią, i ikromnośćią, z fzemraniem niegruchać. (* ) 
Boś nie gołąb pod dachem, mafz Dufzę rozumną, 
Zrzuć pychę z ferca fwego, przefłań już być dumną. 
Nie być hardą, kiedy ćię z Katechizmu ipyta, 
Byś niewiedźiała o tym, odpowiedz z kopyta. 
Przez co młodfze fluchaiąc, nauczą śię wiele 
I kiedy ich fpytaią, odpowiedzą śmiele. 
Bo już pochob mieć będą z wafzey odpowiedzi, 
Nie będzie mieć trudności, nad którą śię biedzi. 
I to wam wiedzieć miłe Panny niezawadzi 
Z e zai?ugę zyfkuie, kto młodiżym poradzi. 
Mafz w pamięci Katechizm, naucz że go młódfzey, 
Tyś przydłuźfzey pamięci, a młodfza ieft krótfzey. 
Nie zawadzi w przyftoynym uczyć pośiedzeniu, 
Co ieft Bóg? Tróyca Święto? wybacz przewinieniu. 
J źli jefzcze nie umie, nie poymuie zgoła, 
Niech śię uczy na pamięć, uśiadfzy u ftoła. 
Przepowiedż raz, i drugi, co jeft Święta Tróijca? 
Nie miefzayże iey fenfu, poczynay od Oyca. 
Ze jeft: Bóg Ociec, Bóg Syn, Bóg Duch, trzy Ofoby, 
¿feden Bóg, Wtym początku fą wfzyftkie ozdoby. 
Od mała do więkfzego poftępuy z pytaniem, 
Ciefzże śię jeźli dobrze tym odpowiadaniem. 
I to miła zabawka, tylko wiedzieć chćićie, 
Bo śię przez to niechybnie Bogu przymilićie. 
Lecz też o siebie famych; profzę, pamiętayćie, 
Nauki Chrześćiańfkiey nie zaniedbywayćie. 
Bo wy będziecie uczyć, o czym mówił, młode, 
A wy dla swego gnuftwa mielibyście szkodę. 

Po-
(*) Nauka Chrze ścian fka. 
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Powiada to przyffowie; że śi§ ucząc uczeni. 
My śię uczyć nie chcemy, á na drugie huczem. 
Od śiebie zaczynaymy dobremi przykłady, 
Drugich łaiać, trzeba nam być famym bez wady. 
Trzeba ich na examen brać częfto z osobna, 
Nieuważać choćiafz śię pokaże podobna ~ 
Do odpowiedzi tego, co ma być z nauki, 
Bo to czafem w Panience będą też i fztuki, 
Minę fwą po! azuią, że wfzyftko umieią, 
Aż gdy przyidźie do rzeczy, od wftydu blednieią, 
A choć by też umiały dobrze odpowiedzieć, 
Na dalfze czafy maią otym wfzyftkim wiedzieć. 
Przeto przez to pytanie w iwą pamięć wbiiają, 
Do doikonałośći śię co raz lepfzey maią. 
Także pmiętać maią na trzy Boikie cnoty (a) 
T e fą Dulzy pomocne, owfzem w Niebo loty. 
Wiara, miłość, Nadźieia, naktórych zawiiło 
Szczęście każdego człeka. Chowayże ie śćiffo. 
Wierzyć w wszyftkie potrzeba ludziom Artykuły, 
Co Święty Kośćioł podał w.ierzenia Reguły, 
Ze Bóg jeden; i daley mafz to w Ketechifmie, 
Wyłożono ći wfzyftko widocznie na piśmie. 
Owo zgoła uważay, co wyrażafz w Wierze, 
Gdy codzien mawiafz fwoje nabożnie Pacierze. 
Miłość ći śię zaleca, Boga, i bliźniego, 
Bowiem nigdy być Bogu niemoże milfzego. 
Za nicwfzyftkie uczynki, Baga kto nie kocha, 
Niech za winy przepłacze, uftawicznie ślocha. (b) 
Choćby rzeki lał z oczu, nie łzy tylko fame, 

I tako 
(a ) Wiar», Nadzieja, Mitosé. (£>) Miło U Boga. 
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I takowym potokom nie czyniłbyś tamę, 
Nad to, choćbyś i góry na mieyfca przenośił, 
Choćbyś śię nad lib.iny, nad Cedry wynośił, 
Za nic wfzyftko; jeżeli Pana Boga twego, 
Nie kochafz, a bliźniego jak siebie famego. 
Bjg miłością się zowie, a wnieij kto zoflaie, ( ) 
@dg w nim miefzka na zawfze, ten z Bogiem przeftaie. 
D a i | na to dowodow wiele mieysca różne, 
Wnoś że fobie dokumert, nadżieie nie próżne-
Ze ćię Bóg nieopuśći z bliźniego miłości, 
Nie ochybaie domieśći do fwey wyfokośći. 
Weś fobie podobieńilwo: Kochafz przyjaciela, 
Dla niego z rzeczy drogich nieżałuiefz wiela, 
Czafemśię z rym oświadczafz: Choćby żyćie łożyć, 
O gdyby takich wiela mogło śię pomnożyć! 
T o gdy tak jego kochafz, radeś mu też fprzyiać, 
Zyczyfz mu, by go wiżelkie mogły troiki miiać. 
Dopieroż, gdy uiiyfzyfż na niego dyzgufta, 
Jak ćię ciężko na fercu ten dyshonor chlufta, 
Prawie ferce wyrywa, jątrzy, azard krwawi, 
Myślifz, iakby na niego powitać, ubić żwawi. 
Nieuważafz, czy pole, czylili też Rynek 
Za honor fwego brata prośifz w poiedynek. 
Naoślep idżiefz, jakby zawiązał ći oczy 
Nieuważafz choćiafz ći guz na łbie wyikoczy. 
Obróćmy to do fwego: oczym rzecz jeft n owy, 
A będżiem wizerunek mieć zaraz gotowy. 
B óg tak człeka ukochał, że śie dał za niego, 
Ztąd go przybrał ^a brata, oraz i bliźniego. 

Gdy (*) r.goan:* 
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Gdy kto przeciw bliźniemu zdradą mówi, czyni, 
Uwaźże, czyli ma byc ten człowiek bez winy* 
Bo nie tak ty bliźniego ranifz niecłyikretnie, 
jako ranifz famego Boga w nim fekrctnie* 
Możefz finfe przepuścić przez nos fwereu bratu, 
Choćiafz nie jeft wiadomo otym wfzemu światu , 
Przed Bogiem śię nieikryiefz flyfzy, wfzyftko widź i» 
Jak w życiu, tak po śmierci mocno ćte zawftydżi. 
Czemu? Bóg śię uymuie, którego miłuie, 
Tobie wieczney fromoty pewnie nie daruie. 
Bardzo cię upominam,.mky śię w oftróznośći, 
Nie grzefz nigdy przeciwko mandatom miłości. 
Bo nic przeciw bliźniemu, przeciw Bogu ale, 
Grzefzyć; lepiey żyi teraz,jeżliś żył zuchwale. 
Miey też nadźieie w Bogu w wfzelkiey twojey chęci, (a) 
Czego z ferca całego uprzeymie życzeći. 
W Uboiłwie, cży frafunku, weś na pomoc Bogaj 
Bóg fzafarzem dóbr wfzelkich, i fkarbnica droga» 
Czylić trzeba pamięci czyli też talentu, 
Dać zaraz, ufay w Bogu, da tego momentu. 
Przeto ći te trzy akty mieć codźień zalecam, 
Proś Boga za mnie, że cię do tego zachęcam. 
Zalecać też Reguła, cztery infze przednie (b) 
Akty, któreś powinna pełnić w nocy wednie, 
A te fą tak gruntowne, że upaść nie może? 
Człowiek gdy go pilnują, iako iacy ftroże, 
Naypierwfza ieft: Rofiropność, potym: Sprawiedliwość, 
Trzecie: Męftwo z odwagą; czwarta: Wftrzemięźliwość. 
Obaczmy, co za cnota, jeft Roftropność w fobief 

Czyli 
(a) Nadzieja (6) Cztrry Cnoty. Roftropnoił, Sprawiedliwość, Wjlrzemi{* 
s źliwoic} Męznoic. 
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*BI5 X ' 4 ) ( § 1 1 £ 
Czyli tez kazdey iłuży, żyjęcey olobie? ( •v)' 
Każdey. Mówię to śmiele, bez niey człowiek niczym, 
Będż w iakimkolwiek ftanie, choćby w niewolniczym. 
Rollropność wfzędżie płaci, w Zakonie, czy w świecie, 
Powiem iakim fpofobemr ieżeli nie wiecie. 
Modrość bez roftropnosći, iak wóz bez koł tylnych, 
Nie dobra jazda choćiafz koni dodafz silnych. 
Parę kół, znaczy Modrość, które fę na przedzie, 
Jeźli tylnych nie będźie, nie wiele uiedźie. 
Tylne zaś, to Roftropność, wfzak tak mówię ludzie, 
Chocafz ći, którzy w proftey fwojey śledzę budzie. 
Co czynifz, czyńze dobrze, ale patrzay końca,. 
By za tobę z naganę nie wyffano gońca. 
Albo też prośćiey jefzcze: patrz na zadnie koła, 
Byś śię wftecz niewywróćif, nie zbił fobie czoła. 
Mędrość, rzeczy poczętek; Roftropność, zaś znaczy 
Koniec. W prędce obaczyfz, że ieft nie inaczy. 
Rzeczy mędrze fprawujefz, to tylko poczętek, 
Roftropnie, gdy uważafz z czego mafz mieć wźiętek. 
Sprawy nafze od końca brac śię wfzyftkie maję, 
Takie naydoikondfze częftokroć bywaję. 
Mędrze zaczęć nie fztuka, dobrze kończyć, chwała, 
Takać między cnotami różnica nie mała. 
Naprzykład: Po coś przyfzła do tego Klafztoru, 
Do Panien Rezydentek Imięnia wyboru? 
Przyisćie twoie naypierwfze, Mędrosćię śię zowie, 
Toć każdy przyzna z chwałę, dobrze czyni, powie, 

, Tylko muśifz racyę Miftrzyni powiedzieć, 
Świat mi śię niepodobał, ia tu wolę śiedźieć. 

Zu-
(*) RoJtropnoM, 
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Żebym się nauczyła cnot różnych nabycia, 
Chwalebnych obyczajów, i świętego życia. 
Ot zcać w tobie roftropność, czegoć śię zachciało, 
Nabyć tego koniecznie, czegoć nie doiłało. 
T o pierwfza bowiem cnota, ta wfzyftek fundament, 
Tak uczyń; a obaczyfz, że nie ieił menkament. 
Druga ieit: Sprawiedliwość: lubo ślepa cnota, (a) 
Lecz iey wielki fzacunek, i więkfzy od żłota. 
Bo ją też tak malują, iakby ocz nie miała, 
Ztby fobie nikogo nie refpektowała. 
A nayb.irżiey co do nas w tym fcnśie należy 
Niechay to na nau'e wykład w wierfze bieży. 
Coć każę, to to robić, niech ći będzie miłe, 
Choć czafem niewykonafz, nieexkuzuy śile, 
Ślepo reb, nie uważay, zrobifz fprawiedliwie 
Bardźiey jcfzcze pochwalą, kiedy zrobifz chciwie. 
Nie mafz fprawiedliwośći żadne y w tym człowieku, 
Który nygus, i leniuch, clioćiafz w młodym wieku. 
Alboli też odmruknie, iak niedźwiedź borowy, 
M ó w , nie mów, ona fwoje; żal śię Boże mowy. 
T o to ieił fprawiedliwość; to zaraz uczyni, 
T o wypełni ochotnie, co każe Miitrzyni. 
Taka też fprawiedliwość, infzey śię nie boi, 
Sprawiedliwości: która, żalów nie ukoi. 
Nie mówię daley, żeby śię nierozpłakały, 
Albowiem infze cnoty za nic by nie miały. 
Wltrzemięźliwość wyrażam; niech każda poCucha, (b) 
Rzecz ciekawą opowiem, niech nadftawia ucha. 
Ta cnota nie poślednia młodym pożyteczni, 

E Jak 
C<0 Sprawiedliwość, (&) Wflrzemięźliwoić. 
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jak iey tylko fprobujefc, doznafz, że ikuteczna. 
Jako lekarftwo chorym od potraw się radźi, 
Wftrzymać zdrowiu przeciwnych; wiedzieć nie zawadzi. 
I kiedy nie chce fłuchać wczym zdania Doktora, 
Niedźiwuyże śię potym, że śmierć połknie która. 
Tak tey cnoty zaieta w takim podobieńftwie 
Jeźli śię iey nie chwytafz, jużeś ieft w fzaleńftwie. 
Ale pódźmy do fwego: nie długo zabawię, 
Zaraz ći wizerunek przed oczy wyftawię. 
Jaka to wftrzemięźliwość ma być za Klauzury 
Jaka w fwojey iftoćie wyraźna pofturg? 
Oto jużmam wyrazić, comám mówić, mówię, 
Wftrzemięźliwość ieft cnota, tak i 3 pięknie zowię. 
T o ieft: Byłaś na świecie zła, albo zuchwała, 
Która cnota, nie cnota, ani też pochwała. 
Ale tę złość na dobroć potrzeba odmienić, 
A tak ráz odmieniwfzy, więcey śię nie mienić. 
Leniwa do modlitewT, i oziębła wcale, 
Pożegnay śię zleniitwem, i wypowiedz vale. 
Oźiębłość niech w goręcość zamieni śię ducha, 
Kto się w ukropie fparzy, niech na zimno dmucha, 
Ofpałość, ociężałość, w którey panowała 
Rada by druga była do południa fpała. 
Teraz wftawać potrzeba, niżeli zadzwonię, 
Nie tak, iák przed tym kiedy, Oyciec,Matka broni§. 
Ale o tym wftawaniu rzecz gdzie indźiey będzie, 
Teraz śię fpraw iak zwyczay w Klafztorze, i wfzędźie. 
Do tego tylko mówię, gdyś była ofpała 
Albo. do nabożeńftwa zewfzyftkim niedbała. 
Witrzymay śię od fmacznego fau, á wftaway rano, 

Zeby 
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« 3 8 » ) ( «7) ( 
Zeby ciebie iak infzą na świecie poznano. 
Męftwo: czwarta ieft cno ra, tama pochwał wiele. 
Czyli w rezydencyi, czyli też w Kościele. 
Męftwo chować powinna^ czyli też być mężna, 
Na wfzelkie prace, trudy, nie być niedołężna. 
Choćby ći co trudnego zrobić roikazali, 
Choćby śmieci wymiatać w izbie, czy na fali. 
Na tę śię uzbroy męftwem chwalebną pokorę, ł 

Nie wzgorfzą śię Rodżicy, lecz pochwalą Corę. 
Zgoła wewfzyftkich pracach bądź zawfte wefoła, 
Choć talerze pozbierać przykazanoć z ftoła. 
Nadewfzyftko to rręilwo fiuży w Bożym Domu, 
Ręczę, one zachować nie wadżi nikomu. 
Mężem być trzeba wfzyftkim, nie tylko Niewieście 
Na ftronę precz odrzucić, bayki, plotki, wieśćie. 
Nowiną śię nie bawić, gdżie czas Boga chwalić, 
Przyidżie co? wnet affektem ferce fwe uftalić. 
Jak Pancerz na żołnierzu, gdy idźie na woyne. 
Gniewliwe ferce czyni, choćiafz ieft fpokoyne. 
Tak i ty czyń, iak byś śię na kogo gniewała, 
Nie patrz w ftronę, iakobyś, ani oczów miała. 
Będą ćię oczy prosić, będą łagodziły, 
Ze w Kościele ieft grzeczny, i kawaler miły. 
Trzeba śię z nim powiiać, przynamniey na migi, 
Nie mogąc ofobiśćie, ani też przez dygi. 
Uzbroy oczy Miśiorką, day im mężną warte, 
Przykaż pod wielką karą, niech będą zawarte. 
Przypomniy im Regułę od Jezufa Pana, 
Klóra r^kom, i nogom, i oczom ieft dana: 

E* 
c*; Mi/iufo. 
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*feźli ćię gorfzij o/co, ręka,albo noga, 
Odetni ią, albowiem nie oglądafz Boga. 
Dobądźmęftwa na oko, nieoftrego noża, 
Niech tam patrzy gdźie chwała odprawia śię Boża. 
A ieżeli nad mandat gdźie w ftronę wyboczy, 
Niechay tego żałując łzy ferdeczne toczy. 
Bądź kátém nad tym okiem, á nie żałuy złego, 
Wy lup ie, żeby ći co nie przyfzło gorfzego. 
Zazyi męftwa z odwagą, lubo iefteś Panem, . 
Niech pozna, żeś dla Boga ieft Panem tyranem. 
T e tedy cztery dary, pilane w Regule, 
Poymuyćie, á nie mówcie, copotym fźkrupule. 
Na to nám dał Bóg oczy, żebyśmy patrzały, 
Patrzćiefz; ale żebyście Boga śię też bały. 
T o wam ty/ko powiadam moie miłe Panny, 
Ze to nad wami będzie dozor nieuftanny. 
T e cztery cnoty zawfze będą przypominać 
Żebyście ie chowały, będą i zaklinać. 
A Iłuchać nie będźiećie, zapłaczecie fobie, 
Niewiećie fame iakim radzą o fpofobie. 
Ale wam nie wyjawiam, wolę infzą śpiewać, 
Ze examen z tych punktów będźiefz częfto miewać. 
Które ćifą z pożytkiem, z profitem nie małym, 
Owfzem pewrnym zbawieniem, życiem doikonałym, 
Z tego trzeba rozbienć. Sumnienie, czym biedzi, 
Człeka: gdy śię gotuiedo świętey fpowiedźi. 
Panienkom przyzwoita, częfto śię fpowiadać, 
Nikt za ćię nie odpowie, muśilz famá gadać. 
Po tym przygotowaniu, zaczniefz infzą mowę, 
Nie z ludźmi śwLtowemi, lecz z Bog era rozmowę. 

http://rcin.org.pl



Do tey z Bogiem rozmowy* częlt o śię zabierać, 
Jakie być tylko mogą, defekta, pozbierać. 
Dla tego, a żeby śię częfto (powiadały, 
Ciała, i Krwi Jezusa godnie używały. 
Po Kummunij Swiętey Xiąfzką śię zabawić, 
Zeby śię nowych znowu grzechów nie nabawić. 
Bo jak śię jedna z drugą zyidźie do kącika 
Pod pozorem poprawy sobie kornećika, 
T o mowy niegodźiwe, finiefzki nieuftanne, 
Które fą nie przyftoyne, y nie zdobią Pannę. 
Albo choćiafż bez grzechu obeyść śię też może, 
T o jedna do defektu drugiey dopomoże. 
Potąd tylko nabożne, pokąd fą w Kościele, 
Jak wynidą z Kościoła, już śię ćiefzą śmiele, 
Nie tak moje Panienki; Święto święcić maćie, 
Osobliwie dnia tego, .gdy śię fpowiedaćie. 
Profzę sobie przypomnąć: Przykazanie Boże, 
T o chować każdy człowiek, y z was każda może. 
Pamiętay święto święcić: tak śię explikuje, 
Nie tylko temu prawo to, który pracuje. 
Aby w święto nie robić, lecz też nie próżnować, 
Ale ie nabożeńftwem przez dzień obferwować. 
T o dla tego tak Panny Swiętornaćie święcić. 
I drugie modlitwami do tego zachęcić. 
Mianowicie w dzień święty, gdy jeft Spowiedź święta, 
Nie bądźże od modlitwy na ten czas odjęta. 
Rofporządź fobie czafy do zabawy różne, 
Są też i dni takowe: vacat, to ieft próżne. 
Co w święto próżnowania nie mafz ni żadnego. 
Nie dla ćiała, ale dla zbawienia,dufznego. 

Praca 
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Praca to w ten dzień miła bez umordowana, 
T e n dzień tylko ieft na to do przypominania, 
Jeżeliś dobrze Spowiedź dźiśiay odprawiła, 
Czyli też Stwórcy twemu Bogu będzie miła* 
Jeźlić co czaili zbędźie, pomedytuy trochę, 
Policz twoie defek a w wieku młodym płoche. 
I pamiętay na potym, z czego śię ofkarzyć, 
Bo czaiu potym więcey może śię nie zdarzyć. 
Gotować śię na Spowi.dź, cokolwiek przefzkodżi, 
T o prawo ieft potrzebne dla kwitnącey młodzi. 
I to wam do Spowiedzi wiedzieć nie zawadzi, 
T o rozumiey za prawdę, bo Duchowny radżi, 
Nie dofyć ieft śię grzechów wfzyftkich wyfpowiadać, 
Nic dość przed Panem Bogiem na kolana padać. 
Ale okoliczności trzeba też wyjawić, 
Które mafz na Spowiedźi bez wftydu objawię. 
Kto był przyczyną tego? co za tym uroiło? 
Na którym mieyfcu? iaką pomocą w grzech nioffoł 
Czemu? Kiedy śię ftało? alboli też iako? 
Obaczyfż w żyćiu twoim, że ieft ladaj iko. 
Gotować śię na fpowiecź, nie tak, iak wafz zwyczay* 
I prawie to za prawo pofzło, i obyczay. 
Ani woli nie miała druga dofpowiedźi, 
Tylko że w Spowiednicy, widźi, że Xiądz śiedii. 
Ze drugie do fpowiedźi dźiś śię zabierają, 
I inśi nabożnieyśt od Xiędza zbiegaią. 
Rufza ią nabożeriftwo, choć bez gotowości, 
Zeby śię przypatrzyli iey świątobliwości. 
Ani modlitw nie czyta, ni śię w piersi bije, 
Ani fwego fumnieoia w łzach frrdecznyjch myie. 
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Na fpowiedź śię nabiera: gdzież przygotowanie^ 
Oy nie tak moie Panny trzeba, moje zdanie. 
Nie mieyćiefz mi w tym za złe, ż? prawdę wyrażę, 
Was śię nie boię, bo w tym Boga nie obrażę. 
Do tego wiedzieć o tym, mówić prawdę lubię, 
W Niebie moia nadgroda, za to, że was :zubię. 
Teraz już nabożeriftwo, zakończywfzy z wami, 
Ućiefzę was danemi na ftół potrawami. 
Opifuje Reguła, która ieft takowa, 
Nie czyni excepcyi, czy ta, czyli owa. 
Nie ma śiadać do ftołu, opifuje Prawo, 
I owfzem z furowośćię przykazuje żwawo. 
Pokęd błogoiławieriftwa do ftołu nie będzie, (.*) 
Potym każda porządnie na fwe mieyfce śiędźie. 
T a zaś benedykcya, ma być tak nabożna, 
Zeby ani poftała myśl na ten czas próżna. 
Ręce żeby złożone pięknie wfzyftkie mieli 
Układność, ikromność w oczach, iak w Niebie Anjeli* 
Słowa wolno wymawiać, by rozumieć było, 
A żeby ći pożytek Duchowny czyniło. 
Błogoiławić ma iedna iłowy na początku, 
Zeby śię niemiefzały w tym świętym obrządku. 
Drugie zaś odpowiadać, iakowXiężce ftoi, 
Jak Zakonney ofobie, tak świeckiey przyftoi. 
Skończywfzy ten Rytuał, iako przynależy, 
Niechayże za ftół każda, na fwe mieyfce bieży. 
Uśiadfzy już do potraw, niech iedna rozdaie, 
Niechay je każda, a niech lada co nie baie-
Przeto milczenie chować powinny u ftoła, 

Jezli 
(*) Benedykcya do flołu, 
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w 
Jeźli czego potrzeba, jniexhayże nie woła. 
Ale znak dawfzy iaki, choćiafz w wideli-ce, 
Czy trzeba Talerz podać, czy piwa fzMenice. 
Dla tego ma być Kiąfzka u ftołu czytana., 
Jaką Panna MHlr.zy.ii wyznaczy od rana. 
Jednak ma być nabcrna, lub świętych Żywoty, 
Które przedziwne świętych wyrażają cnoty. 
Z których my śię przykładów częfto budujemy, 
I co mamy poprawić, to poprawujemy. 
Na tym tedy czytaniu teiknić też nie maią, 
Ze na posiłek dufzy, famę to przyznają 
Cóż kiedy tego niechcą wyrozumieć wcale, 
Co wampowiem Panieńki, powiem poufale. 
Czytać Kś'ąfzkę u ftołu, to teikność niezmierna, 
jak śię nie iedna kręci, wfzak prawda ieft wierna. 
Gdyby wam położono na ftole zwierciadło, 
Tobyśćie śię wolały przeglądać, niż jadło. 
Bo ta ieft maniera wafza moie Panny, 
Rozumiem, że ten dowod nie będzie przyganny. 
Choćbyście zawfze ftały, od rana w zwierćiedle, 
A niby pomyślifa ta, owa o jedle. 
Aby śię kontentować wyfokośćią czoła, 
A choć śię jeść chce którey, żadna nie zawoła. 
Czytanie Xiąfzki, to głód; nie jeść by wolała, 
RacLby przymrzeć, żeby w zwierćiedle śiedźiała. 
Lecż ja tego riiezważam, daię wam Regułe, 
Byście do chwały Bofkiey były wfzyftkie czułe. 
Nie móy to wymyfł, ale dawno zapilano, 
Za powinność każdemu do obferwy dano. 
Jcżli bowiem posiłku pragnie twoie ciało, 
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Oto śię barzo ftarafz, żeby nie fchudniato« 
Czemu niechccfz lekcyi dla Dufzy posiłku, 
Radabys, jak twe życie już będzie na fchyłku. 
Lecz ftłacam mowę, z waroidoftołu uśiędę, 
Jaka w was ieft przyftoyność? mocno zważać będę. 
Gdy ia śię przypatruię: Dziwne rzeczy u d z ę , 
Z icdnych śię informuię, a z drugich śfę wftydzę. 
Lecz żebym śię niewftydżił, już od was odchodzę, 
T o macie obferwować, co pifmem dowodzę. 
Panny śiedząc u ftołu, siedzieć mają cudnie, 
Które by przyświecały, iak floiice w południe. 
Młodfzym, im być przykładem, obyczajów wzorem, 
Przeftrzegać tego, czego, być może z honorem. 
Naprzód: ieść niefkwapliwie, bo ćię nikt nie goni, 
Potrawy nierozlev?ać, nie mazać po dłoni. ( * ) 
Palcami w gębę nie kłaść, mafz na to inftrument, 
Widelic, albo grabków, lub infzy poiłument. 
Nie oblewać Obrufa, na nim nie kłaść kości, 
Albo też pod czas poftu od ryb różnych, ośći. 
Mafz talerze od tego, rofkaż na odmianę, 
Sobie podać wfzak mufzą, być zawfze fpłokane. 
Alboli też i tego, wyftrzegać nałogu, 
Zeby śię nie ubiegać, z drugą do pirogu. 
P o zaraz będą mówić, chciałaby z>eść bola, . 
N . fyćić ią nie może, iaka iey fwawcla? 
Palców też nieofyfay, powiedzą, żeś ćiekr, 
Mafz w co palufzki utrzyć, ieft ferwet tak wiele. 
Oczów w ftół nie zatapiać, profto fobie śiedżicć, 
Być gotową, iak komu miałaś odpowiedzieć. 

F Oftfzem 
_(*) Prztjloynoit u fiołu. 
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Owfzem tak teść powinna, iakbyś dyfiurfś-miata, 
Alboli też z kiminfzym fobie rozmawia j . 
Honor fobie wyrządzać powinny wzajemnie, 
Taki, iaki miewają, godni potaiemnie. 
I owizem, iak by nigdy ta nie znała drugą, 
Częftuią, odpowiedz żeś, ieft nayniżfzą fiugą. 
I tego też nie czynić, przeHrzegam, przy ftole, 
Kiedy fobie przy ludziach w żębach piórkiem kole. 
Wytrzymać po obiedzie, idź na ftrortę fobie, 
Niechay nie będzie żadney widomo ofobie. 
A kiedy już nalega, i mitręży zęby, 
By nikt niewidżiał, przyłóż ferwetę do gęby. 
Serwetą też obłożyć fuknie przy obiedżie, 
Bo iak fuknie poplamifz, będźiefz w wielkiey -biedzie. 
Coby było naganno prawie od wfzech ludźi, 
Każdy fukni ochrania, choć pachołcy chudżi. 
Ziadfzy, ferwety złóżcie, czekając powftania, 
Nie prędzey iednak wftawać, według znaku dania. 
Skromnie od ftołów wftawać, z zaftołu wychodzić, 
Z bojaźnią, iakby na to twóy poglądał Rodzic. 
Wftawfzy, ufzykować śię porządnym fzeregiem, 
Dziękować Panu Bogu, a nie fzybkim biegiem. 
Ale tak, iako mowa przed obiadem była, 
Z pauzą; która zaczyna, ta żeby kończyła. 
Skończywfzy dziękczynienie pracowito wznoiu, 
Niechayże każda idzie do fwego pokoju. 
Niechay czeka Miftrzyni prac rozporządzenie, 
Zeby były gotowe na iey oka mgnienie. 
Ręczna praca potrzebna, iak upinać wftąfzki, 
Ale fą potrzebniej fze nabożeńJftwa Xiąfzki. 

T^m 
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Tamte będf ffa świecie czafy wielkie miały, 
Nad upięciem kornetu, tydzień, i to mały. 
Lecz do Bogomyślnośći nie będzie żadnego, 
Bo świata nieopufzczą dla Stwórcy fwoiego. 
Przynaymniey tu w Klafztorze niech mbożne będą, 
Zda śię na potym, kiedy nad Xiąfzką uśiędą. 
Co śię teraz nauczą, to śię w nich w korzeni, 
Albo śię też na świecie to w nich nieodmieni. 
Lać wodę raz, i drugi przez przetak dziurawy, 
Nie zatrzymafz w nim wody, doday pracy krwawy, 
Przecież choć woda puydźie, i wody nie będzie, 
Przetak mokrym śię (lanie, \Vilgoći nabędzie. 
Tak i Panny te, które niechcą śię tu uczyć, ; 

Ofobliwie, którym to potrzeba dokuczyć, 
I przymuśić do Xiąfzki, przecież co zoftanie 
W nich świętego; przyidżie czas, dobrego poznanie. 
O tym mowę już kończąc, myślę o walecie, 
Czego śię tu uczyła pamiętay na świecie. 
Zbierz fobie wfzyftkie cnoty, którem tu wyraźił, 
A przeprafzam, za prawdę, ieżlim cię obrsźił. 
Wrefzćie, gnieway śię, iak chcefz, ia nic o to niedbam, 
A coniżey nap i fzę, prawdy nie zaniedbam. 

F2 ARTY-
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A R T Y K U Ł III. 
Porządek godzin, i zabaw na każdy dzień 

Pannom świeckim. 

śię (ławic w iłowie, com wyżey powiedział, 
^ Przyznam śię,a żem dobrze wprzód fałdów przyśiedżiał.. 
Jak topifać, co prawdą ieft w famey Regule, 
Obferwować koniecznie; co w tym Artykule. 
Żebym nic nie uymował, ani też co przydał, 
Przez co bym na fztych którą fprawiedliwie wydał. 
Czytam porządek godzin zabaw każdodźiennych, 
Toć Pannom obyczajów potrzeba odmiennych. 
Słuchać profzę, co pifzą o rannym wftawaniu, 
Toście wy mieć powinne w ukontentowaniu. 
Skoro piąta uderzy, maią zaraz budzić, 
Kie nie będą uważać, choć będżiećie nudzić. 
Jako tylko uflyfzą gło$ rannego dzwona, 
Już ma być od Miftrzyni iedna naznaczona* 
Która to uiłyfzawfzy ma chodzić koleją, 
Budzić, nie zważać na to, choć inne boleią. 
Czafem też ieft choroba, iako mówią: fzkolna, 
Lubo druga od tego ieft prawdziwie wolna.-
Wftać śię niechce z leniftwa, radaby leżała, 
Zeby na Mfzą poranną razem niebieżała. 
Fudźić mówię powinny o piątey godzinie, 
T o Prawo napifane nikogo nie minie. 
Wiiawfzy, przez dwa kwadranfe, czas się ubrać maią 

Dobre 
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Dobre pomiarkowariicj bo śię i zczefaią. 
W puł do fzóftey wybije, już idą fzykowne, 
Do Kościoła; ale być nie powinny mowne. 
Póydą wfzyftkie parami na ranne modlitwy, 
Tylko żeby fwywolne nie były gonitwy. 
Idąc po kurytarzu, nie czynić fzeleftu, 
Czyli to dzień powfzechny, czyli pod czas feftu. 
Oczy w ziemię fpuśćiwfzy, fzyb w oknach nie liczyć, 
Ani też głofem dziwnym przechodząc nie krzyczyć, 
Bo wrzafku w kurytarzu, tak narobią wiele, 
Ze bardźiey ich idących iłychać, niż kapele» 
Ze śię ludżie dżiwuią; co śię to tam dźieie, 
Od rączego biegania, czyli wicher wieje? 
Dopieroż, gdyby na czas ktokolwiek obaczył, 
Nieprzyftoyne chodzenie pewnieby dżiwaczył. 
Już do drzwi kiedy przyidą, maią śię nie bawić, 
Ale na czas w Kościele naznaczony ftawić. 
Aleć wprzód puł godziny, i więcey wynidżie, 
Niżeli do Kościoła która pierwfza wnidźie. 
Pierwiey śię zapatrują na ludzi okienkiem, 
Jeżeli ieft gach iaki, to śię mizga wdźienkiem. 
Tak powinny Panienki, iak Reguła pifze, 
Mieć w Ktdfztorze iakie fą obyczaie Mnifze, 
Na nikogo nie patrzyć, z nikim śię nie witać, 
Ani śię o nikogo w Kościele nie pytać. 
Ale fkromnie klęknąwfzy, w puł fzóftey godziny, 
Zaczynać z affektami fwe rozważać winy. ( * ) 
Albo też z punktów, które przeczytano wczora, 
Według dawnych zwyczajów z Xiążeczki z wieczora. 

T e .. 
(*) Mechjtacya* 
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T e tedy gdy roztrzgfąfz bez rottar^i mile, 
Nie uważay, że nad czas już jeft'trochę chwile. 
A kiedy niepamiętafz, coc wczoray czytano, 
I do medytacyi za punkta podano* 
Rozbierz że Mękę Pańfką, weś iaką figurę-, 
Naprzykład iak na Pana kładli impoihirę: 
T o ma być rozmyślanie, pokąd Miza wynidźie, 
Alboli też do czafu, pokąii Xiądz nie przyidżie. 
Gdy Mfza święta wynidźie Pierwfza, iako zowią, 
Czyli też Prijmarija, iako inśi mówią* 
Poklęknąwizy przy fawkach, oczy w Boga wlepić, 
Wilawizy potym, oczy fwe powieką zaiklepić. 
Pośieść w ławkach porządkiem Xią(zki fwe otworzyć 
Modlić śię z gorącośćią, przed Bogiem ślę korzyć. 
Po fkoriczoney Mfzy, zwyczay u nasświątobliwy, 
Śpiewać fupplikacye, by Bóg miłościwy. 
T o od nas chciał oddalić, o co gaprośiemy* 
Serca nafze pokorne w Niebo wynośiemy-.' 
Jak Xiądz fkończy fwą ftrofę: Swiętij, Swąti],Boze, 
Nie wilydź śię, każda śpieway, iako tyl^o może. 
T e fame iłowa: Swktij, do końca famego, 
Ilznafz w potrzebach fwoich Boga łaikawego; 
Bywa czafem Mfza druga po Pierwfzey śpiewana, 
Czyli też według czafu figurałem grana. 
Na tey śię jefzcze zoftać, a nie teiknić fobie, 
Będą ći na pożytek duchowny Mizy obie. 
Jak śię już i ta ikoriczy Mfza święta powtórnie, 
Wychodżić z ławki mają, a nie patrzyć dwornie* 
Po Kościele, po ludziach, czyli t^ż do Choru, 
Ale oczy fpuśćiwfzy, bieżeć do Klafztcru. . 
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Takikromnie, i parami, tak Jako i przy&fy, 
Uważayćiefz Panienki, żebyśćie tak wyfzły. 
Przez kury tarz iednako po ludzku, i cicho, 
Zeby w flancy; wafzey niebyło wam licho. 
Niechay iedna do drugiey nic nie mówi wcale, 
Nie pytam, czy was siła, czyli też omale. 
Zgiełku, ani wołania żadnego nie będzie, 
Owo zgoła przyiłoyność macie chować wfzędżic. 
Przyfzedfzy zaś z Kościoła poważnie nie nagle, 
Niech się pierwey kucharki nie pyta o jadle, 
Lecz śię zaraz zabierać maię do nauki, 
Do czego ma chęć która, lub do którey fztuki. 
I to przez ćwierć godziny zgromadżić śię mai^, 
Niżeli kwadrans minie, niech śię uwijają. 
Zeby śię nauczyły tego, co zadano, 
Bo naylepfza ieit pamięć u każdego rano. 
Do dżiewiętey godżiny niech śię bawię pilnie, 
Wezmę też z dobrey pracy chwałę nie omylnie. 
Dżiewięć (koro uderzy, Xięfzki zamykaję, 
I one na chędogim mieyfcu niech fchowaję. 
Śniadanie dać im wfzyftkim koniecznie potrzeba, 
Nie wiele, dofyć będzie, chociaż z maiłem chtaba. 
Alboli też zagrzawfzy, z ferem, z maiłem piwa, 
Bo na to płeć niewieścia naybarżiey ieft chciwa. 
Jeżli mogę być zrazy z wołowey pieczeni, 
T o im dać; a broń Boże, chować do kiefzeni. 
Lecz to wfzyitko oddaię pod Miiłrzyni wolę, 
Jeźli śię uczyć niechcę, dać im chleba z folę. 
Albo wenie umartwić, nie dać iey śniadania, 
Niechayżc za pokutę idżie do pifania. 
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Jak wyńdą dwa kwadranfe; do nauki śiędą, -i 
I znowu fwoie penfa recytować będą. 
T o ieft: kończyć, co maią, co piefwey zaczęły, 
A żeby śię koniecznie wfzyftkie nauczeły. 
Jedenafta wybiie, iednę z nich wyznaczyć, 
A żeby im naukę umiała tłómaczyć. 
Każda niechay z ofobna fwych penfów wyftucha, 
A dobrze nad mówiącą niech n«ftawia ucha. 
By erroru nie było, ani menkamentu, 
Miały czas do nauki każdego momentu. 
Nikt im w tym nieprzefzkadzał, o tym wizyftkie wiedzą, 
Nie umieią, to znowu niech nad Xiąfzką śiedzą. 
Ofamey iedenaftey niech nakryią ftoły, 
W gotowości niech będą na obiad rofoły,. 
Jak tylko tagodżina, wTybiie rzeczona., 
Tak potrawa na ftoły ma być przynkśiona. ( # ) 
A tę ikromność u ftołu maią zachowywać, 
Jak wyżey: Na cóż więcey trzeba opifywać. 
Całą godzinę maią siedzieć przy obiedzie, 
Choćiafz którą do igrzyfk chęć wolna przywiedzie. 
O dwunaiłey od ftołu wfzyftkim Pannom wftawaę, 
Rzędem znowu ftanąwfzy, Bogu dzięki dawać. 
Porządkiem takim famym, iako do obiada, 
Niech zwyczay świątobliwy nigdy nic upada. 
Rozfzedfzy śię z gromady, niechay poczekaią, 
Niedługo po obiedzie fobie pohulaią. 
Bo tylko pułgodźiny, iako napifano, 
Tyle do ućiefzenia dofyć czafu dano.; 
Dwa kwadranfe uderzą, do nauk śiadaią, Każ& 

: (*J Obiad. 
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Każda dla fwey nauki Xiąfzki rozkładaią. 
Na fwoim dawnym mieyicu fpokoynie uśiędżie, 
Niech śię iniza nie miefza, nie siada w tym rzędzie. 
Uczyć się aż do czwartey bez fwywoli pięknie, 
Dobrze śię nauczy wfzy, kary śię nie zlęknie. 
Uczywfzy śię poćichu, drugim nie przefzkadza, 
Zeby miała fwóy pokóy, niech fobie dogadza. 
Oddalić śię od innych na dwie, lub trzy piędzie, 
Odiłąpić od tey kióra, bliiko cię uśiędżie* 
Rozmów śię w tenczas iłrzeżćie, niech nie będą Luki, 
Albowiem fą przefzkodą wcde do nauki. 
T r z y kwadranfe na czwartą, maią być gcfowe, 
Do wydania fwych penfów, kiedy będą zdrowe. 
T o ikończywfzy z pochwałą, fchowaią tablice, 
Póydą na Litanią dofwoi y Kaplice. 
J dna będzie zaczynać, odpowiadać drugie, 
Nie teiknić, choćiafz przy tym fą modlitwy długie» 
Ta ma być Litania o Pannie Maryi, 
Na wfpomnienie Imienia Jey, n kłaniay fzyt. 
Czy o Panu Jezusie, czyli infze każą, 
Wfzyftko to na cześć Boga, i wiele też ważą. 
T e z wielkim nabożeńftwem (kończy wfzy Pacierze, 
Wolny czas będą miały do famey wieczerze. 
Przed którą błogofiawić, rak iak przed tym trzeba, 
Choćby na kollac} i tylko ziadły chleba. 
Po wieczerzy zaś pauza, czyli odpoczynek, 
Która nie chce, niechay śię bierze do Godzinek, 
J?dnak to ma być wfzyftko do śiódmey na poły, 
Tym czafem po wieczerzy pośćieraią iloly. 

G T a 
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T a zaś rekreacya winna być w cichości, ( * ) 
A żeby iedna drugiey nie data przykrości. 
Wefoła ikromnośc niechay w tey będzie zabawie, 
D o miłego dyfluirfu pośiędą na ławie. 
Tym śię bawią, czym każą, albo co naznaczą, 
Jeżeli nie do guflu, niechayże wybaczą. 
Nie dla tego uciecha, by zdrowia pozbawić, 
Lecz żeby po nauce, trochę śię zabawić. 
Skoro zaś dwie kwaterze po fzóftey wybiią, 
Dla pośiłku po jadle, piwa śię napiią. 
Póydą znowu na modły, czyli examiny, 
Na których będą miały fwe roztrząfać winy. 
Dnia całego uczynki iakieli też były, 
W czym Boga Stwórcę fwego przez dzień obrażiły, 
Wieczornemi modlitwy czas zakonkludować, 
A iak przyidźie godźina, na wczas śię gotować. 
A kiedy na milczenie pierwfzy raz zadzwonią, 
Niechayże iuż do siebie iako mogą Uronią-
A żeby śię w przydłużfze nie wdawać rozmowy, 
Ale mają zaczynać, rozbierać fwe głowy. 
Bowiem iak iuż na pokoy zadzwonią powtóre, 
Poznać, że iuż dofpania naznaczaią pore. 
T o powtórne dzwonienie ma na łóżkach zaftać, 
Żadna śię po pokoiu odtąd nie ma fzaftać. 
A gdy iuż do fmacznego fnuśćie śię zabrały, 
Dobra noc, życzę, dobrze á żebyście fpały. 

ARTY-
(*) Rekreacya. 

http://rcin.org.pl



A R T Y K U Ł IV. 
O powierzchownych obyczdidch Panien 

ień dobry Mośćiom Panny, iakże wam śię fpAfo! 
Ozy co fantiftycznego przez len śię nie zdałoś 

Jeźli było cokolwiek, odrzucić to było, 
Sen mara, Pan Bog wiara, fałfz to, co śię śniło. 
Proizę o tym pciłuthać, iak ma być Panienka, 
Jak w perłowym kolorze bez plamy fukienka. 
I owfzem i< ko Anioł, zawfze w ludzkim ciele, 
O wrs święty Ambroży pifze bardzo wicie. 
Ze więcey nad Aniołów; i daie przyczynę: 
Którey żadnym fpofobem z racyi nie minę, 
Mewi : Anioł bez ¿ial a, a w ćiele PanicńJłwo> 
Jeżeli do Aniołów wafze podobieriftwo? 
Więcey widzę, bo więkfzy walor Panny macie, 
Bo i famych Aniołów w itymie przenafzaćie. 
Trzeba tedy koniecznie, iak Anioł mieć żyćie, 
Nad każdą okazyką każdey ftanąć wrycie. 
By śię nie dać nakłonić na przeciwną itronę, 
Byłeś chciała, mieć możefz dla siebie obronę. 
Ohyczaie iłofować fwoie do Anioła, 
Nie mafz wielkiey trudności, zwyciężyć to zdoła. 
Tylko mocy nie żałuy, w zapafy idź z ciałem, 
Eaika Bofka przy tobie, położyfz ie wałem. 
Jeili cię chcą łagodzić zdradliwą ponętą, 

świeckich. 

Ci Od-
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Odpędź ich Krzyżeri świętym, dyfcypliną krętą. 
Miecz to ieft obosieczny na nieprzyiaćiela, 
Niech w tobie nie świętuie prócz iedna Niedziela^ 
Sześć dni pracuy z tym ciałem, a śiódmego kiedy 
Świętować ći nie każe, teyże zaday biedy. 
Nieuftaw iy, pok^d go, nie zwalifz z nóg mężnie, 
Tylko nie folguy, ale odpieray potężnie. 
Zycie będzie Anielfkie, będżiefz pokóy miała, 
Co ućierpifz, to Bogu byś ofiarowała. 
Dobre na to lekarftwo, ftrzec śię znaiomośći, (*} 
Unikać towarzyftwa, rozmów w obecności. 
Bo ieft ięzyk iak żądło, truie, wraz przeraża, 
Pozor w mowie łagodny, na dufzy zaraża. 
Rozumiefz, że to iedwab, itoweczek ofnowa, 
W zaboiu, i trućiznie, umaczana mowa. 
Podchlebia, i cukruie, zdadzą ći śię wety, 
Obacz tylko rozumem, poznafz że fztylety. 
Na fztych zdraycy wydadzą twą Panieńftwa cnotę, 
Bogdaś do nich ftraćiła zupełnie ochotę. 
Przeto Święty Ambroży, Panieńftwo męczeńiłwera 
Nazywa: ale które uzbroione męftwem. 
Takim ludzkim rozumem nigdy niepoięre, 
Bo ieft przeciw naturze, więc muśi być święte. 
Z górnych Olimpu altec na świat zawitało, 
Zeby fwoią eftymę u każdego miało. 
I fłufznie z Nieba przyfzło fwego Oblubieńca, 
T o ć mu trzeba dochować też Panieńftwa wieńca* 
T o obłoki, Aniołów, przenośi; to mało, 
T o też na łonie Oyca Jezufa uznało«, 

Pytam 
(*) Towarzyjłurafy wyjlrzegai. 
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Pytam śię, co Panieńftwo? £fefi czy fioki całość, 
Mocnego przedśifwźięćia, w mm niezbita ftałość. 
Panieriftwa ieft Authorem, Syn Boga niewinny, 
Toć maią naśladować Panny, i powinny. 
Alechcefz o tym wiedzieć, czytayże Doktorów, 
Tam śię, iak chować czyftość iwą, naczytafz wzorów. 
Ja tylko napominam, ftrzeż śię okazyi, 
A moiey w tey nauce fiuchay perfwazyi^ 
B§dź oftróżna na fwoim; przeftrzegam, umyśle, 
A żebyś ni na żadnym fzwankowała zmyśle. 
Naybardźiey życzę oczom dać dobre wędźidła, Oczy. 
Albowiem te naygorfze fą na dufze sidła. 
Słuchay profzę świętego rady Auguftyna, 
Jeżli fiuchać nie będźiefz, z ciebie będzie wina. 
Jako mówi do wfzyftkich obfzernie wfwym liście, 
Ofobliwie Panienki do was oczewiśćie. 
Oczy wafze, choć patrzą gdykolwiek na kogo, 
Niechayśif niewlepiaią, przeftrzegam, w nikogo. 
Ani mdlicie, ze maćie umyjły wftydliwe, 
Kiedy zrzenice wafzych ocz niepowściągliwe. 
Takowe oko, fena wfzetecznego poflem, 
Umieyze poftępować z tym zbrykanem ojłem. 
Potądmowa świętego Bifkupa Hipponu, 
Trzymayże oczy dobrze do pożycia zgonu. 
Także fluchay Poéty, co mówi o wzroku, 
Jeżli patrzyć nie możefz, uważayże z boku. 
Oczy bardźiey fzkopuły, nazywać śi§ mogą, 
ofakśip wiele rozbiło, którzy tąfzli drogą! 
IViakim niebefpieczehftwie z oczow Jwoich byiir 

Ci 
(*) O Oculi! fsopiili, titulo meliore v o candi, funt, quibus alit/g. totjperiererates. 
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CI ślę wfzyfcy ofzkopid niefzczęfny rozbili. 
Żebyś zaś nie mówiła, nie zwała wykrętem, 
Przez co bym był u ciebie upornym natrętem, 
jeźli bowiem zbawienia rzecze w iście fzukaiz, 
Słuchayże, co ó oczach, święty, mówi Łukafz. ( * ) 
Pochodnia icft świecąca oko tiuego ciała, 
Niezbtądźifz, ieźli dobrze, tym będziefz patrzała. 
I daley: tfp&li oko twoie projłe będzie, 
Niechybnie ciału twemu iafnośći przybędzie, 
ąfezeli Imie nośi na fobie nic warta, 
Podobne w ten czas będzie do famego czarta. 
Albowiem nic iafnośći nie będzie w nim Nieba. 
Patrzże, iak z fwoim okiem obchodzić śię trzeba. 
Co też jefzcze fę oczy? profzę was o zdanie, 
Chćićie mi odpowiedzieć na moie pytanie. 
Oczy fortę otwartę do wfzyftkiego złego, " 
Przez którę wfzyitko wnidźie, co ieft światowego. 
Oczy, zboycę nazwane, iakoż w prawdzie zboyca, 
Prętko z łaiki zruynuię od Mntki, i Oyca. 
Odrę Dufzę niewinnę z łaiki Pana Boga, 
Ah iak wielka ieft ftrata! potym iaka trwoga? 
Dufzę widzieć hołotę, z żalem mizeraka, 
Przed tym ubogaconę, teraz mieć żebraka! 
Kiedy cnotę utracę, cóż będzie po tobie? 
Zapłaczefz nieboraczko rzewno w kęćie fobie. 
W pifmie świętym czytamy: iakie to niefzczęśćia, 
Gdy przez oczy powolne rozboynikom weśćiu. 
Oko moie złupiło z darów moią Dufzę, 
Przeto teraz w katufzach ięczeć frodzemufzę. 
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Jużbym chciał rzecz zakończyć o oczach zdradliwych, 
Tylko bym ći ubliżył nauk fprawiedliwych. 
Jefzcze chcę w oczy zayrzeć, widżieć, iak śię maią, 
Czy profto, czyli krzywo na ludźi patrzaią? 
S póyrzyćie tylko na mnie, będę okuliftą, 
Chcę wyprowadźić wadę z oczów wafzych mgliftą0 
Czy nie fałfzywą oczy fkromnośćią pokryte, 
A fwywolne imprezy w famey rzeczy (kryte. 
Jakie miała Lamia w pudełku fchowane, 
Oczki fwoie ni komu nie prezentowane. 
A wyfzedfzy w gościnę, kładła ie na dachy, 
Każdego poftrzegała w domu, iak fzylwachy. 
Chciała wiedźieć, i widzieć, co śię w chatach dżiało, 
Patrzała ikrytym okiem, co śię, i gdzie ftało. 
A wy też oczy z okien fekretnie patrzące, 
A tym famym śmie rtelnie Dufzę iwą rażące. 
Nie fąże itrzelaiące z okien, iak do celu? 
Wieleśćie ugodziły, iak zabiły wielu! 
A oczy przechodzące ciekawie po mieście, 
Czy takież być powinny w poczćiwey niewieście? 
By do tego, owego, wftęp uczynić domu, 
Wftąpiwfzy, nie przepuścić na iławie nikomu. 
Takież wafze wizyty, żal, że śię tak biedzi, 
A wyfżedfzy, fekret śię żaden nie ośiedźi. 
Choćby w nayikrytfzym kącie zawarł go, lub w /klepie, 
Przecie gęba ploteczka nie wftrzyma, wyklepie. 
Nawet lifty głębokim lakowne fekretem, 
I te caleć nie mogą; uczynią bankretem. 
Wyznayćie na śię prawdę świdrowate oczy, 
Choćby aay wyżfze mury to łatwo przcikoczjr. 
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SwHruią choć kamienie, co to ludzkie fprawy, 
Patrzaią; ey potrzeba na takie popraw y! 
Bądź za dziesiątą ścianą, każdego fzpieguią, 
Z kim gada, z kim śię bawi, wfzyftko obierwui^. 
Dobrze Prorok napifał: Wziemie oczy fwoie 

kłonili 4 nie tylko iedno, lecz oboie. 
W źiemię oczy wlepiaią, w iłworzenia, w urody, 
W iłroiach, iakie bławaty, iakieli też mody. 
Oczy nawet w Kościołach wielkim gofpodarzem, 
Lepiey czczą ołtarzyki, niźli przed Ołtarzem 
Modią ś ;ę. Bardźiey idą oczy do Kościoła, 
Lub Sakramentalnego uczęfzczaią Stoła, 
By ich tylko widżiono, mieli za świętofzków, 
Czyli adorowali, iako iakich Bofzków. 
Nawet i to przyda ię, co mam w myśli, w fercu, 
Przykładnie, świątobliwie, klękną na kobiercu. 
Ale bardźiey, iak zważam, na Boiką obrazę, 
Nie dla świętych Obrazów; wybacz że urażę. 
Co teraz powiem: Ah, ah! boday śię nie śniły, 
Wfzak to wfzyftkie śię oczy na wilecz obroćiiy, 
Jak czytam w piśmie świętym o Lotowey zonie, ('*') 
Tak śię i oczy biorą ku tey, owey ftronie. 
Po grzechu popełnionym ani śię tam wrócić, 
Trzeba. A przecie oczów nie możno ukrócić* 
Mieyfca trzeba zapomnieć, domu, kamienicy, 
Przecie oko niezbożne patrzy na ulicy. 
Alboli też uważyć, zda śię nie iednemu, 
Nieief l tś , będźiefz potym kontert poftaremu. 
Czy doLrzeł kiedy oko patrzy krzywo, zyzem? 

Atro-
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« ! § X 49 X §H? 
A trudno śię odżegnać choćiafz świętym krzyżem? 
Kiedy śię ma kto dobrze z łafki Pana Boga, 
Obory pełne, także: gumna nie bez ftoga. 
Szczęście oraz z fortuną, honor komu fiuży, 
Nie może oko patrzyć, śćierpieć tego d!uży. 
Ah co liczyć zazdrości, radby zdarł Opończe, 
Potąd mowa o oczach. Więc milczę, i kończę. 
Idę teraz do fwego, com dał na przeftrogę, 
Oczom Panienek świeckich pokazałem drogę. 
Jak śię w nich maią martwić w młodym ter^z wie! u, 
Bo wfzyftko widżi Stwórca Bóg w każdym człowieLu. 
A co teraz czyniemy, nie czyńmy dla oka, 
Ale w nas niechay będzie pokora głęboka. 
Wfzyftko na chwałę Bofką czynić pofpolićie, 
A weźmiecie od Boga zapłatę obficie. 
I ten punkt ieft w Regula, że być ochędożną, 
Czyli iefteś ubogą, czyli też i możną. 
Poniewafz ochędoftwo. w Pannie powierzchowne, 
Notuie obyczaie czyftośći duchowne. 

H ARTY 
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A R T Y R U Ł V. 
O obyczajach w pojpolitośći Panien ' 

świeckich. 

JAkie w pofpolitośći maią obyczaie? 
Być Pannom świeckim; teraz rozmowa naftaie. 

Naprzód wfzyitkie iednako aby chwałę miały, 
Trzeba, by ochędoitwo powierzchne kochały. 
Czyfto, pięknie, wyfmukło, tak około siebie, 
Jakoliteż w wfzelakiey fwey zawlze potrzebie. 
Mianowicie na mieyfcach,-gdźie miefzkaią wfpolnie, 
W Sukniachf futrach, pościeli, wyrażam ogolnie. 
Dla tey tedy przyczyny będzie pożyteczno, 
Nie uważać choć będzie między nimi fprzeczno. 
Stanowić tygodniowe między nich poftugi, 
Nie na rok, albo więcey, lecz na czas nie długi. 
W których śię uczyć dobrze wfzyitkie wcale mogą, 
A ieźli nie wyftarczą, drugie dopomogą. 
Naybarźiey ochędoftwa, co młodym należy, 
Ofobliwie fukienka niech w Sepećie leży. 
Jak śię o tym mówiło na początku wyżey, 
Więc śię teraz opufzcza, niechcę mówić niżey. 
I prace im zadawać trzeba, czy roboty, 
Bo te fą należące do chowania cnoty. 
Powtóre do chowania czynić ie fpofobne, 
I w chędożeniu rzeczy niech będą nadobne. 
Niech fukitń nie chowaią zaraz do fepetu, 

Podo-
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Podobno tego iefzcze niewiedzą fekretu. 
Ze fuknia, choć w Kościele, przecie śię zapeli, 
I ftnyczek pet uczyni w fkrzypcach przy kapeli. 
Cóż dopiero kurzawa, iak niema być w Mańcie, 
Gdy fwywolą? wfzak prawda? tego mi nie gańćie. 
Więc potrzeba ich doyrzeć, mówić raz, i drugi, 
A ieżli maią kogo, to napomnieć fiugi. 
Zeby co nie zginęło, oddać pcd rachunek, 
Dochowa śię zupełnie, nie będżie frafunek. 
Potrzećie: próżnowania by śię Panny ftrzegły, (a ) 
A bez woli Miftrzyni nikędy nie biegły. 
Ma mieć pilne baczenie, i biegłą przezorność, 
Robot rozporządzenie, tych w ielką dozorność. 
Bo bardzo białogłowom próżnowanie fzkodżi, 
Wftanie od prac, fpytać śię, dokąd to odchodzi? 
A że tak próżnowanie wyrażę w fwey mowie, 
Tak nieśie (tarodawne prawdziwe przyffowie: 
Próżnowanie podufzka zawfze ieft diabel/ka, 
Nayprędzey w próżnowaniu fą defekta ćielika. 
T o famo bywa grzechem, bywa i nałogiem, 
A iak śię próżnowaniem wymówifz przed Bogiem? 
Nie darmo Chryftus Jezus próżnalów ofukał, 
Gdy do winnicy fwoiey robotników lzukał. 
Dofyć nie rychło wyfzedł o trzećiey godzinie, 
Na lłoiaków natrafił; poznał po ich minie. 
Ze podobno próżnować w rynek śię (kupili, 
Wżieli burkę; któż winien? fobie zafzkodźili. 
y¡czemuż tu jłoićie cały dzień próżniacy? (6) 
Nic niemaćie, żeby śię famev ieny racy. 

Hz y Do 
(a) Próżnowania sąjlrzedz. {b) Mjtth: ao. 
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Do winnicy czymprędzey, idźcie do roboty, 
Jak ftoićie, jużbyśćie, zarobili złoty. 
jednak wam nie uczynię krzywdy, mdi&ię śmiało, 
Dam jurgielt, iako mi śię będzie podobało. 
Nie może Bóg próżniaków widzieć, ani fluchać, 
Którzy wolą nie robić, tylko w ręce chuchać. 
Tak śię wprawdżie podoba próżnowanie Bogu, 
Jakbyś godnym ofobom grał tańce na rogu. 
W rog trąbić, grać na bydło, nie wefelić ludźi, 
Z tey Polfkiey maniery śmialiby śię cudżi. 
Alboli grać na ikrzypcy bez iłronów Muzyce, 
T o czyni próżnowanie, z żywych niebofzczyce. 
Profzę pofłuchać zdania mądrego Seneki; 
Dźiwna Scena, którey to niewidźiały wieki: 
Próżnowanie ieft śmierćiq, zyiqcego grobem. 
Dżiwuiefz śię, i pytafz, iakim to fpofobem? ( * ) 
Niemafz śię o co pytać, wykładuć nie trzeba, 
Któż ći próżnuiącemu da kawałek chleba? 
Cli) ba chleba na kiiu; czemu niechcefz robić? 
A radbyś śię codziennie pięknie, czyfto zdobić. 
Jak po śmierci nie możeiz nic fobie zyfkować, 
Jako w złe, tak i w dobre z siebie profitować-
Ale coś wrypracował zażycia świętego, 
W wieczności złey, lub dobrey tyle tylko twego. 
Alboli też żyiący niechay śiedźi w grobie, 
Wiochach ciemnych zawartych coż wy fluży fobie? 
Tak w terminie zbawienia chudoba prcżnale, 
Którzy nic chcą pracować na dufze nic wcale. 
Z} wi fą nitbofzczycy, w grobie zgniłe trupy, 

(*) Seneka. 
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Albo na wsiach okrytych, bez ludźi chałupy. 
Duch Święty, mówi iaśniey u iwego Proroka 
Którego pifma nigdy niefpufzczayćie z oka: 
Leniwiec, który w lećie chleba nie przyczyni. 
Któż winien? że na żime nic nie ma w fwey ikrzyni? 
Prosić będzie maiących, nie da nikt, lecz złaie, 
Takieć być w nafzych kraiach maią obyczaie. 
Kiedy wiek miody tfuży, zechcę mówić: lato 
Pracować, nie próżnować, mamy zawfze nato. 
Abyśmy cnot rozlicznych mogli mieć gromadę, 
A po śmierci uznamy pociechy obradę. 
Co fobie wypracuiera, co zaflużem w żyćiu, 
Czego śię nauczemy w Klafztornym zakryciu. 
Tego nam nikt nie wydrze, ni ogień, ni woda. 
A ieżeli próżnuiefz; ah iak wielka fzkoda! 
Cięfzkie na próżnych zdanie Prowerbialifły, 
Dopieroż gdybym czytał' Piotra, Pawia lifty. 
Lecz na iedney przeftaię tey famey przeftrodze, 
Słuchaiąc, profzę zważać, iako łaie frodze: ( * ) 
Kto śię Jiaie próżniakiem, te pochwołe kupi, 
Ze ie/ł w naywyzfzym ftopniu,tym nazwi/kiem: ghipi. 
Nie wierzycie, że pifmo ieft prawdżiwie święte, 
Albo mnie też kto fpyta, zkądże to ieft wżięte? 
Wypifuię wyraźnie, że Rozdźiał trzynafty, 
Pici obie obliguie, Mężów, i Niewiafty. 
Nad to zważyć, co pifze, co mówi Bazyli, S.Bazyli. 
Na to z pilną uwagą niech śię każdy fchyli. 
Bo głębokość wyraża, karania przepaści, 
Bać śię tedy potrzeba niefzczęfnych napaści. 

Cokolr 
("*) Qui fe fíat ur otium, JlultiJJimus eft. Prov: 13. 
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Cokolwiek Pan Bóg może mieć w fwey nienawiśći, 
Wfzakże śię to częftokroć między wami iści. 
¿fedno ieft próżnowanie gnuśne, i leniwe, 
Takiego Bóg nie lubi, bo ieft obrzydliwe. 
T o ieft: w bym, gdzie pracować trzeba na zbawienie, 
Tamwfzyftek guft nafz ftodkh w świecie utopienie. . 
Co należy do Dufztp tam próżniaków wiele, 
Pamiętać: Tak śię wyśpi, iak fobie pościele. 
Jefzcześmy dziećmi byli, kiedy nas uczeli, 
Kazali, by w pamięci tośmy zawfze mieli. 
Na co nas Pan Bog ftworzył? Tylko na to żeby 
Służyćiemu, a zaś nam da wfzyftkie potrze!>y. 
Jezli źiemfcy Panowie przyimuią fługi, 
Zeby zawlze duży li, nie dż<ś, lecz czas długi. . 
T o ieft iedna uwaga: przez czas długi fliiżyć, 
A tak zaiłużonsmu niech e śię zadłużyć. 
Wypłaca mu corocznie,-ba i więcey płaci, . 
Jeźli czafu niedotrwa, to wfzyftko utraci. 
T o taka być powinna nafza w życiu praca, 
A iaka będzie praca, t ka będzie płaca. 
Nie dniem iednym pracować, ani też godziną, 
Bo tikowym poźniakom rekompenfy giną. 
Mówmy proftym przy fło wiem: i kamień obroście, 
Który dawno na mieyfcu leży, choć ieft w chrośćie. 
Pan ieden miał trzech fugów, ftarych, zaftużonych, 
Z ' raz wfzyftkich wyliczę, nie zataię onych: 
Kucharza po fwym Dżladu; Pfa bez zębów prawie, 
Konia z wiel im u kr<iem, tych kochał łalkawie. 
Kucharz choćiafz zgotował potrawy niefmacznie, 
T o Pan zawfze guiiował, i mówił opacznie. 
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Co kwaśno, to rzeki: flbdko, co zle, wyśmienicie, 
By dowod ikazaf, wołał; więcey mi nalićie. 
Drugiego: Pfa bez zębów, na nic śię nie przyda?, 
Przecież go z przyiaćielów nikomu nie wydał. 
Choćiafz kąfać iuż nie mógł, iłraćił żwawość w 
W domu zoftawic kazał, pamiętał niedole. 
Trzeciego; Konia wftayni ftarego, i z fzwankiem, 
Do wody nie wypuścić, ale nośić dzbankiem 
Rofkazał iłaiennemu; bo iuż nie mógłchodźić, 
By iadł lepiey, przykazał, po dziedzińcu wodzić. 
Uważyć teraz profzę, iaka wdzięczność czeka 
Zaiłużonych u Pana, Pfa,Konta,Człowieka. 
Weśźe miarę z prac twoich, które Bogu miłe, 
Pracuiefz, nie próżnuiefz, i iuż iłargafz śiłe. 
Gdy pracować nie będźie w iłabośći twey możno 
Prace lat twoich młodych niewynidą próżno. 
Bóg będźie refpektował, ręczę, zawfze ciebie, 
Obfitą, gdy odbierzefz rekompenfe w Niebie. 
Niech ći teraz na niczym nie zbywa, nie zchodżi, 
Próżnowania śię iłrzegąc, bo to fzkodźi młodźi, 
Powtórna być nam może zbawienna nauka, 
Do czego nas koniecznie fam interes nuka. 
Weźmy iefzcze na przykład łafke świata Pany, 
Na fwe flugi, którzy to iiużą bez przygany. 
Ni na krok nieodiłąpi, ma Pana na oku, 
Co mu w oczy ro/każe, w czym zawoła z boku. 
Zgoła: radby chciał wiedzieć pomyślenie Pana, 
Temu też refpekt, łafka ieft obficie dana. 
A nie tylko zachować rofkatów Reguły, 
Ale też w wiernych rękach mieć Pańikie fzkatuły 
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Przecie z tych n ieu twię , na fwę nie bi*ać ftrone, 
Lecz wfzyftkiego p rzell rzega na P^riikę ochronę« 
Owo zgoła śię wiernym ikarbcu Pana ftaie, 
Oftróżnie ludziom płaći, oftróżnie wydaie. 
Profzę was o fęd teraz, eona to mówicie? 
Czy takiemu w wierności fiudze przyganićie? 
Wfzyfcy razem rzeczećie: Gd)by takich więcy, 
Było! A żeby Paiifkich mogli ftrzec tysięcy! 
Co to ieft rekompenfa świata, względem Boga* 
Światowa ieft uboga; a Bolka ieft droga. 
Bo 

ta z ludźmi przemiia, coś śię błyśnie ,w oczy, 
A nagley, prędzey iefzcze od człeka odikoęzy. 
Bóg o fobie powiada: Nigdijśię memiiam. 
Zyczęć śię zreflektować, iakćifercem fprzyiam. 
Jeżeli z przemiianiem światowa zaiługa, 
Choć lat dwieście, i więcey, i to nie ieft d!uga. 
Na cóż więcey prr.cuiefz. dla nieiłatku świat.? 
Rozumiefz, że dla tego od Boga mafz 1 ta? 
Żebyś wfzyftek byt w pracy takowey, i nędzy, 
Prawda, wiele nazbierafz, zgromadżifz pieniędzy, 
Ale czijie to będzie po krótkim twym*żyćiu, 
Na co poty wylewafz, cóż po tym ncbyciu? 
Przypomni tylko fobie, z iak§ to małż pracę, 
Wiele ludzie dla świata co lepfzego tracę. 
Z mnieyfzę siłę pracować na Niebo możemy, 
Tylko to ieft niefzczęsćie, że poznać niecheemy. 
Prawda; że żadna fłużba bez pracy nie może, 
Gdy ćię w Boikę namawiam ił żbę, to nie trwożę. 
Na cóż Pani chowa iługę? nie na próżnowanie, 
Ale żeby pracował, Lkie Pańflde zdanie. 

Dwie 
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Dwie tylko mamy ffużby, światowa, i Bofka, 
Rożność ieft: Jedna ćiefzy, a druga zaś trofka. 
Lekka ieft iłużba Bo/ka, a ćięfzka światowa, 
Bo wiele obiecuie, a nic dać gotowa. 
Służba świata niewolnik, ba w rzeczy niewola. 
Na cóż ma być takowa dla ciebie niedola? 
Starych wieków iług Twoich, znaczyli Panowie, 
Piętnuiąc ich na czołach, alboli na głowie. 
Aby pod znakiem Pana wolności nie mieli,v 

Lecz w pracach Pariikich, iako w wiezieniu siedzieli. 
Wydaie śię to Lmo w Prawach MoyżtTzowych, 
Co śię też explikuie w iłowach pifma owych: (* ) 
ofeżeli wiemy człowiekjłuzbe przyimuie, 
Gdykolwiek u Egiptów; to śięprzykazuie; 
Paniemu fzwaycą ucho ni-ech przewierci długą, 
¿¡bij miał znak na wieki, ze ieft iego fiugą. 
Na co pifząc Rupertus Opat, w pifmie fiawny, 
I w fwoich dokumentach, wiedzą, iak ieft dawny. 
W te iłowa: Ze to Moyzefz dla tego rojkazał, 
JVierćieć ucho, ażeby znak śię ten nie zmazały 
Który ieft piętnowaniem, niewoli iftotą, 
Bij Panem wolifwoiey nie byłjecz hołotą. 
Siużbę teraz obaczmy u Boga ieft iaka? 
Czyli tak kompenfuie, iako świat; czy taka? 
Orygenes tak mówi: Ze ieft¡łan fzlachetny, 
Darowany wolnością, przywileiem fttny. 
T o ieft; niewola Bojka, czyli Bogu Jłuzyć, 
Szlachetna wolność, tylko na nie ocz nie mrużyć. 
Nie być ślepym do pracy na zbawienie fwoie, 

I 1 
O Ex o di 21. 
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T e nadgrod kontentece przekładam oboie. 
Przeto fliiż Bogu, ale zrzuć wprzód, co ieft świata^ 
Swiatuś iłużył, więc odtąd, cdday Bogu lata. 
Pragniefz ftarfzyni nad infzych, pragniefz i panowaćf 
Bądź iTugą Boikim zawfze, będźiefz i królować. 
Mało pracy zażyiefz, nie wiele kofztuie, 
Powiedz: Służę ci Boże: Już ćię kontentuie. 
A w iłużbie świata, iak prac, z przykrością zażywafz. 
Wiem ia o tym nieboże, choć biedę pokrywafz. 
Niemafz nigdy fpokoynych, dnia, ani też nocy, 
Czyli w iłanie ubogim, czy w honor wyfocy. 
Przypomni fobie flużbę dawnego Labana, (*) 
Jak długo czas fwóy trawił u iednego Pana. 
Patryarcjia ów Jakub, by wyiłużył fobie, 
Za co? po co? i na co? przepufzczam ofobie. 
Spytać go było w ten czas, iak mu wczas był miły, 
Miły mu był i obiad choć na poły zgniły. 
Bo go nie miał ieść czafu, wfzyftko śię ikwaśiło, 
Czafem i doftarczało, wiele potraw było. 
Nic to w ten czas u niego, bo fzło oprzyiaźni, 
Znużywfzy śię na iłoiicu, nie używał łaźni. 
Zdrów zawfze iako ryba, choćiafz fnu nie miewał, 
Wśrzod zimy, i to lekką fuknią na śię wdżiewał. 
Na nic niedbał móy Jakub, źima była latem, 
Lato źimą, by śię ftał fwey przyiaźni bratem. i 
Nie takiey ftużba Boika pretenduie pracy, 
A obfitfzey daleko nie żałuie płacy. 
Pozbieray cnoty, które wzwyż fą wymienione, 
Przyday więcey, niech będą wfzyftkie wypełnione. 
Doznafz ikutku zupełnie, co ći cbiecuią, Do 

(*) Genef: 31. 
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Do Nieba cię zapifzą, a z piekła zkwituią* 
Tylko śig uchwyćiwfzy fużby Bofkiey pługa, 
Na świat śię nie obracay, kied; % Boiki (ługa. 
Mówi Pifmo: Spofobnijm nie będźiefz do Nieba, 
Uwaźże, że ći tego koniecznie potrzeba 
Nie wyprzągay śię z jarzma, odrzuć próżnowanie, 
A obaczyiz, czym ci też w wiecznym życiu (tanie, 
Chryitus ćięiam zachęca, patrz u Mateufza, 
Tylko niech ćię też wola do tego przymufza. 
Jarzmo woie iefi ftudkie, cif żar n.ój) nie cięfzki, (.7) 
Dźwigać to, nie mafz płaczu, prawie tylko śmiefzki. 
Pracować w jarzmie Bofkim, k i ł praca bez znoju, 
T a a praca, i flużba może być w pokoiu. 
Zabierz śię do modlitwy, weź w rękę Różaniec, 
Wdzięczna to bardzo praca, ba profitem ftanieć. 
Fatygi nie poczuiefz, clioćiafz będźiefz w pocie, 
Jeżeli nie odpoczniefz w tey świętey robocie-
Pragnienia, ani głodu, miec nigdy nie będźiefz, 
Kiedykolwiek nad pracą takową uśiędźiefz. 
Bowiem iłuchay Chryilufa, co ćiobiecuie, 
Jaką ći w tych upałach ochłodę gotuie. 
Przychodźcie do mnie wfzyfcy, którzy pracuiećie, 
Obcuteni jejłtscie, nad^rodę weźmiecie. 
JJ wa$ bowiem ochłodzę, i pożywię głodnych, 
Na cóż więceymam pifać przykładów dowodnych? 
Niech na tym doiyć będzie tego zachęcenia, 
Tylko twego potrzeba Bogu iłużyć chcenia. 
Bo iłuchay, próżnowanie wielką złość fprawuie, (b) 
Którą święty Chryzoftom zaraz explikuie: 

Iz Grze* 
(a) Mott: u. (b') Ecch 33. 
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Grzechy, w które nas ciągnie częfte próżnowanie, (a) 
N/V ja to z ułomno ray lecz w złości dufame. 
Ni.dc o: fa mówi tenże, nie uprawne role, 
Rodzące ciernia, głogi, bez pożytku pole. 
Tak człowiek- gdy próżnuie^/kłonny iejl ao złego, 
Wtin czas ani pomyśli, co 'e/ł zbawiennego* 
Także: Tak się ma człowiek, iakwoda jtoi#ca 
Bez zrzódła, i potoku, Jpfawu nie mai^ca. 
Pręt ko śię też zacuchnie, plugafłwa iejł flekiem, 
Te c' Jamo z próżnuiacym dźieie śię człowiekiem. 
Gniie tylko ftoiący, mieyfcem ieft rebaftwa, 
Pełno ropuch grzechowych, pełno w nim plugaitwa, 
I owfzem Bernard święty patrząc w to głęboko, (£) 
Zdanie fwoie wfzem ludźi wyftawił na oko. 
Ze: Próżna/ ieft fadzawka, wfzelkiey fpławm złości, 
SnJerćia Dufzy: Smród ieden: nie godzien miłości. 
Przeto Auguftyn Doktór Bożego Kościoła, (c) 
Wręcz mówi, i z żałością na nas wfzyftkich woła: 
Wfiydź śię Chrześćianinie, głupfzyś nad bydlęty, 
Pracować nie chcefz, maiac tak wiele ponęty. 
Bydło ti> jarzmo zaprzęga, dadzą mu garść flomy, 
Niebo rzucafzy do guftuc świat przypadł znikomy. 
A kiedym śię rozgadał o mizernym świecie, 
Trcchę tylko nadmienię, o tym, co nie wiecie. 
Jednak przyidę do fwego, długo nie zabawię, 
Jeżli mi kto przygani, tę przygane ftrawię. 
Niech kto chce, co chce mówi, ia przy fwoim ftoig, 
Powiem prawdę, a że śię niczego nie boię. 
Nie dam iłowa dobrego, świata nie pochwalę, 

Jakie 
(a) S. Chryzojlom. (¿) S. Bernard, (c) S. Augujlyn. 

http://rcin.org.pl



•Bsftjffiors!̂  
Jakie fą tylko prawdy, te ia na świat walę. 
Niech go ten chwali, który chceź nim ginąć razem, 
Ja śię kłaniać nie będę przed takim obrazem. 
Więkfzego nie mafz zdraycy, ani też ofzufta, (a) 
Jak świat ten. Tego moie niewymówią ufta. 
Ze mną trzyma Cypryan święty, gdy tak mówi: (}) 
Ale do uw ierzenia w tym bądźcie gotowi. 
Zeby z dr a dnie ukąsi i światy tylko się smieie, 
Miłym faw oni uf ze m ujłatpicznie meie. 
Igra, a żeby raniły z sći(kaniem też kocha> 
Ale na taką miłość, nędznik biedny ślocha. 
Lecz kocha, by udusił, podchlebia, by zdradził* 
Wabi na to> by zabili Uważ, coć też radził? 
Chcecie więcey ufłyfzeć? świat kłamca iftotny, 
Ale iak ieft w fwych fztukach wykrętnych obrotny? 
W mafzke ftroi obłudę, cierniem kwiaty kryie, 
Jadem miod przyprawuie, ćiefzy śię, gdy czyie 
Biedy w płafzczyk okryie, płacz ieft za wefele, 
A czyli na tym świecie nie zdradźił tak wiele? 
Świat, aż nad to ieft (zczodry, aby ciał iednemu, 
T o przez fwoie wykręty wydźiera drugiemu. 
Dźieśięć czyni ubogich, iednego bogaci, 
Dźieśięć wiele zyikuią, ieden wfzyftko traci. 
Świat Syrena zdradliwa, miłym wdźiękiem śpiewa, 
Lecz tysiąc niebeipieczeńftw pod płafzczykiem miewa. 
Bo ufpiwfzy żeglarzów, ikrrea, morząc ży cie, 
Wronią zguby oftatniey zanurzaiąc ikryćie. 
Świat, iak kondel zażarty, łasi śięzdaleka, 
A żeby milczkiem bliiko uchwycił człowieka. 
Świat, to chytra Da/i/ay mocnego Samfona, (c) P 

00 Świat co ieft. (b) S, Cypryan. (c) £Judic: 16. 
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Poi phfzczykiem pr:yiaim w niewola dokona. 
Oświadcza śię z miłością, a tym famym śidli, 
Z zdrowia, z śił, % życia goli, wprzód oczy zamydli. 
Świat, ów Jcnb zdradliwy, witaićc Amaze, ( ') 
A ukryty puginał ma na fercajkaz?. 
IPitayże przyjacielu^ mówi, witay bracie^ 
A nie wie o prawdziwym życia fwego kacie. 
Językiem przyiaćiellkę przychylność ikazuie. 
A w ukryciu na ferce oftry grot gotuie. 
Do textu Jobowego gdy przyłożeni ucha, (b) 
lliłyfzem, iaka świata pochwała w) bucha. 
Oto świat zowie ogniem zakopanym wJlomie, 
Jużeś ieft niefzczęśliwym, ieżli go maiz w domie# 
Cicho tleie ukryty, wyrzuci się nagle, 
IPfzyftkie zbiory precz poyd*, iuk rofpusci Żagle. 
A przecie mówić mogę: o przedziwny cudzie! 
Lubo śię fetny zawiódł na świata obiudźie, 
Jednak ludźi do świata wiele oślep leci, 
Jak domalowanego jabłka grupie dżieći. 
Jak motyle do świece, choć opalę piórka, 
Szaleię, ikaczę, iako, na orzech wiewiórka. 
Właśnie do ariżeniku cukrowego muchy, 
Całym lgnę fercem ludzkie do zdrad świata duchy. 
Więcey powiem: świat ieft brat jf u Jaj za rodzony> (-) 
Do każdego zawita, choćiafz nie projzony. 
Oświadcza śię z miłośćię, wfzyftkim daie rękę, 
W gębe pocałowawfzy, wydaie na mękę. 
Pofzliśmy coś na owe w Pifmie świętym żydy. (J) 
Ze ći prawdę powiadam, nie czynięć ochydy. 

Kto-
(a) s.Reg: 20. (b) £'ob: 31. {c) Matt: 36. (J) Exoi5. 
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Którzy Mo w ćifjzkosciach u Jarao/ta^ 
Bo czyliż iedna dufza była umo^z on? 
Gdy głodem nadzwyczajnym- plewami karmili9 
Właśnie iako bydlęta ryraniko tnczyli 
Bito iako beflye, płakać nie dawano5 
Słowem: Żadnej wolności nie pokazy wam. 
Przecież im tak niewola fmakowała owa, 
Choć naygorfza potrawa zdała śię im zdrowa. 
Choć ich Bóg przez Moyżefza ztamtąd wyprowadził, 
Swobodnego pożycia wfzyftkim żydom radził, 
Przecie śię z tey niewoli tylko ociągali, 
A zaś trochę odfzedfzy, z żalem oglądali. 
Lubo Egipcyanie pchali ich na głowę, 
Serca mieli w niewolą więcey niż połowę. 
T o tak ludżie na świecie, fą iako w niewoli, 
Choćiafz też co ucierpią, to ich to nie boli. 
Choć by kiiem drugiego od świata wypychał, 
T o on będzie do niego uiławicznie wzdychał. 
Nie napędżifz do Boga takowych fztuk chęci, 
Szczęśliwfzy świat do człeka, prędzey go zanęći. 
Lubo wie, że świat matacz, wiele obiecuie, 
Wie i to, że truciznę cukrem zaprawuie. 
Zkąd to profzę pochodzi, zkąd to izczęśćie świata, 
A że świst ma z człowieka rodzonego brata? 
Bo im śię flużba Bofka przykrością wydaie, 
A światowa fłodyczą, i nektarem ftaie. 
Dla tego też tak wiele świat nędzarzy liczy, 
Bo naybarźiey w fwey włafney ffużbie świat śię ćwiczy. 
I cząftki iedney nie mafz w człowieku z tą cnot^, 
Ztby Bogu na chwałę uilużył z ochotą. 

Napo-
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Napomina nas wfzyftkich Męczennik Ignacy, (a) 
Bysrny śię poprawili, a nie byli tacy, 
Którzy tylko prótmiijCy dc kiedy przychodzą, 
Matka ich próżnowanie. Ah iak fobie fzkodząi 
Do tego śię przymawia i Duch święty zdaniem: {b) 
Napełni się ubodwem, kto się próżnow aniem 
Bawi. A nadewfzyftko; zachęca Piotr Blezy (c) 
Do tego, co każdemu do cnoty należy: 
P rozstawanie zabita, dusi w człeku cnoty, 
A do pychy przeklętey dodaie ochoty. 
Do piekła gorącego drogę proftą ściele, 
Tego lenfu ieżell nie doznali wiele. 
Jednego Lucypera wyiławięć na oko, 
Jako śię pychą nadął, miefzkaiąc wyfoko. 
Wypadł z Nieba, a że śię, nie oparł aż w piekle, 
K;óry śię Bogu równać chciał, i wyrzekł to wściekle, 
Ale na cóż fprowadzać m.im takowe świadki, 
Czyliśfam z próżnowania nie uczuł zadatki? 
Więc kończę próżnowanie, fu kam na próżnale, 
Nie moie to fą iłowa, czyli wymy{?, ale 
Świętego Ambrożego: Nie ft'#cym fawory ( i ) 
Bo/kie, i łajki dane, lecz p'racuie który. 
jefzcze i to przydaię na przeftroge ludzi, 
D o czego nas ogulnie Święty Profper budżi: (e) 
Je źli się próżnowaniem tylko hędźiefz bawić, 
A nic w nim duchowieństwa nie chcefz śię n-bawić. 
Ten zyie i a ko bydle. Prawda cała bowiem 
Idę w infzą, czego śię dowiem, to opowiem. 
Cobardżiey w fzczegulnośći do Paaien należy, 

Znala-
(a) S. Iąncicy Męczennik, (b) Prsv: 28. (0 Petrus Blefius. (J)S. Ambroży, 

(ej S. Pro/per. 
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Znalazłem bardzo piękny punkt w Regule świeży. 
Ażeby wftawfzy rano, wraz śię chędożyły, 
Nim fuknie świętne biorą, pierwey śię umyły* 
I to w czaśie godziny wyżey wyznaczoney, 
Tey wfpominać nie będę już raz wyrzeczoney. 
A tak być ochgdożną od famego rana, 
Jakbyś zapewne w forcie witać miała Pana. 
Nie na pewne to czynić, tylko na gotowe, 
Chyb byś upewnioną miała z którym zmowę. 
Ze śię z nim będźiefz widźieć zapewne u kraty, 
Czyniąca wzaiemnośći przyftoyne traktaty. 
Czego śię iednak trzeba wyiłrzegać koniecznie, 
I owfzem życzę tego unikać ftatecznie. 
Lecz bardźiey żeby z fwoich nie przyiechał który, 
LubzOyców, albo Matek, obaczyć fwe Córy. 
A tak z nagła znać dawfzy o Matki przybyciu, 
Sukien nie wiefz gdźie fzukać, cóż głowy nakryciu? 
W prętkim czaśie markotno, z ręku wfzyftko pada, 
A tu śię uteikliwa Matka Córki bada, 
Jakże prętko wynidźie, czy zmarła? czy źyie? 
A ta dopiero wftawfzy, gębę fobie myie. 
Co za tym idźie, uważ, czyć to nie zafzkodźi? 
W pierwiaftkach wieku fwego być ofp łey młodzi. 
Przeto was upominam, czytayćie regułe, 
Do wftawania, ubrania bądźcie zawfze czu?e. 

K ARTY-
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A R T Y K U Ł Vi. 

O obyczdidch w ofcbnosći Panien 
mieckich. 

V f 7 Ofobnośći w czym każdą ma Miiłrzyni ćwiczyć. 
Zaraz w naftępuiących punktach chcę wyliczyć. 

Upewniam o tym teraz będzie krótka mowa, 
W iakim też ułożeniu być powinna głowa? 
Przyftoyne ma być Damy głowy ułożenie, 
Zkąd ma na śię zaciągać ludźi poważenie. 
Jakoż, niżli do fwego fenfu przyftąpiemy, 
Nauczmy śię z przeftrogi, o którey niewierny. 
Jak fzpetnie, nieprzyftoynie bywa częito Damie, 
Gdy fzyie i tam, i fam uftawicznie łamie. 
Kręci, właśnie iakoby był kark w kołowrocie, 
Albo kwiatek iedwabny zrobiony na droćie. 
Nie tak pifze Reguła, maćie głowy kręcić, 
Do tego ułożenia pragnę was zachęcić. 
Głowa ma być tak, iakby na żelaznym pręcie ' ^ 
Wryta, nie tak zaś iako Kareta na {kręcie. 
Co śię w koło obraca, ale iak mur ftały, • i 
Tako mieć maćie, gdy z kim będżiećie gadały* 
Chcefz śię na wflecz obrócić, obrócić śię całą. 
Tak bowiem każdy powie: żeś ieft doikonałą. 
I fkwapliwey prętkośći pokazać nie maćie, 
Choćby przy poufałym fwym rodzonym bracie. 
Czafem poftrzedz nie możno, czy nie mafz z nim gości, 

Co 
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Co zapewne cenfurą byłoby Wdzmośći. 
Przeto trzeba poważną mieć układność w fobie, 
A tak śię dziwić będą cnor "woicii ozdobie 
Bowiem śię razem wycia pokora z układem, 
Bo ludżie takich fądzą ćiefząc śię przykładem. 
A kiedym tu namienił o niikiey pokorze, 
Którey fami Rodźicy życzą fwoiey Córze. 
Nie zafzkodżi namienić, co to ieft: pokora? (a) 
I iaki iey ieft /kutek? czy ią ma też która? 
Pokora: Stopniem pierwfzym ieft do/konałosĆit 
Chrzęści ań/kty i i znakiem do Nil ba pewności. 
Jak uczy Święty Grzegorz w Xięgach fwych moralnych 
W Rozdziale fwym oftatnim, czy w zdaniach finalnych: 
Pycha9 ieft odrzuconych bardzo iajnym znakiem, (b) 
Pokora ieft wybranych, zwycięzców or(żakiem. 
Ten nigdy Boga w Niebie nie wypuści z oka, 
II kogo uniżoność ieft zawfze głęboka. 
Dawno te pare z Nieba w ziemi upatrzono, 
Gdy uczcili pokorę, i tak wymówiono: 
Tym wyity poftępuie ten w honor u Boga> (c) 
Nijka komu pokora ieft w fzacunkn droga. 
Właśnie, iako nic w morzu wyfokość bez dołu, 
Tak z Bogiem bez pokory królować pofpołu. 
Wielka Jana pochwała nas zachęca, budźi, 
Ze dla pokory wyżey niepowftał nikt z ludzi, (d) 
A7ad Świętego Chrzciciela pokornego Jana, 
Wfzak to Ewangelia wfzyftkim powiedziana. 
'L w alt go być Chryftuftm, zwali i Prorokiem (<-•) 
On o fobie powiadały żem ieft jłorica zmrokiem. 

Kz Jam 
(a) Pokora co ieft. (b) S.Grtgerius I.35.C, ult: (c) (Afceta.) (d) iLuca, 1.) 

CO (3'oattn: /.) 
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yatn głos wdłaiacegu Słowa ieft na pu/zczy, 
Całey to opowiadam Chrześćiariikiey Tłufzcz . 
Nicgodzienem rozwiązać trzewików rzemyka, 
Powftaf wyfoko, gdy śię Boga Gtoyy Łyka. 
Kiedy chrzcił fiuga Pana Jezufa w Jordanie, 
Czy nieikutek pokory w Świętym widzieć Janie? 
MARY A ieft nad ludźi w łafce, i godności, 
I nie będzie miał nad nią świat w wyżfzey zacności. 
Dla tego, że pokorną ftała śię w fwey mowie, 
Co wfzyftko otrzymała w iednym tylko iłowie: 
Otom ia (łużebnica ieft moiego Pana, {a) 
Niech mi się (łanie, iako obietnica dana. 
Przeto ieft wynieśiona nad wfzyftkie Anioły, 
Jeiey godności żadne niewyflawią fzkoły. 
Dwa czytam w Pifmie świętym przeflawne kamienie, 
Które znaczą: wyfokie, niikie urodzenie, 
Jeden w Xiegach Królewikich, którym Dawid zgolił 
Goliata, iak brzytw*: iak by go ofolił, 
Dufzoną był Pieczenią; ¿kołatał na młoto, 
Stał śię biedną ikorupą, który był iak złoto. 
Drugi kamień znayduię w Xięgach Daniela, 
Który sif u) wał z góry, dokazał tak wieła, 
W nogi więc gdy uderzył pofagu drogiego 
Na fztuki go pokrufzył> i dokazał fwego. 
O picrwfzym nic nie flychać, co śię też z nim ftało, 
O drugim Pifmo mówi, że uroi? nie w mało. 
Rozrofl się w górę wielka. Cóż to za przyczyna? 
Dokazała wfzyftkiego pokornego mina. 
Rozumiem, pierwfzy w czoło mierzył Goliata, 

Prze-
( a ) C LUCA I . ) 
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Przeto go tez przyprawił o niefzczęfne fata. 
Drugi śię dr nóg zniży?, trzech nie umiał zliczyć, 
Więc też umiał fortunę fzczęśćia odźiedżiczyć. 
Tak rośnie w g^re fortun, kto wprzód mierzy dołem, 
Niech nie fzpeći nikogo, o ziemie bić czołem. 
Weźroiy przykład Ciuyftufa: WjUpił na Nubiofy> 
Pierwej z Nieba zftapiwfzy, odbierał tu ćiofy. 
Którego za głupiego na tey ziemi miano- _ 
Teraz Jemu śię kłania wfzelakie kolano. 
D o nóg padł Judafzowi iako ieden z flugi, 
A żeby z grzechów nafzych powypłacał długi. 
Teraz Panem nad Pany, ubogich bogaci, 
Tak Bóg upokorzonymi na tym świecie płaci. 
Zgadnićie profzę, który ftopieri do godności? 
Przed Bogiem, i przed ludźmi ieft w wielkiey zacnpśći? 
Siuchayćie Auguftyna: Wielu podwyższenia (a) 
Pragn^i d (lopicń tego znak upokorzenia. 
Chcieć infzą drogą chodzić, piąć śię do honoru, 
Jeft to upaść, nie dopiąć fwoiego humoru. 
U waż tegoż Doktora: Czemu twoie nogi (b) 
Nad śię pragniefz podnośić? W pokorześ ubogi! 
Chcefz powftawać odżiemi, zaczynay od ftopnia, 
Do ciebie żywy człeku mówi, a nie do pnia. 
Bądź mały w oczach ludzkich, będźiefz wielkim w Niebie, 
Pokory pretenduie Auguftyn od ciebie. 
Wfzczeno z fobą pytanie Apoftołfkie koło, (¿) 
Kto z wchwiękjiy ieft w Niebie3 kto honor o w czoło. 
Pogodźił zaraz Jezus te ftrony przeciwne, 
Kiedy dźiećie peftawił w pośrzodku przedziwne. 

I mó-
(a) S. Auguftyn, (b) Tenże, (c) Mott: r%. 
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1 mówił: Jeżeli śię takim nie jt ani ecie, 
Jak to małe pachole, w siódmym roku dźiećie, 
Nie wnidźiećie do Niebay zarzućcie honory, i 
A przez świętą pokoro formuyćie drog lory. 
Bowiem wielki u Boga, kto u siebie ^,ały, 
Przez fwoią uniżoność, ieft człek doikonały. 
Wfzak to ęhryftus powiedział w Apoftolfkim rzędzie. 
Kto się bardzo uniża> podwyżfzony będźie, 
A do tego zachęca Jezus w fwym przykładzie, 
Nie zbłądźim, kiedy na tey przeftaniemy radzie; 
Nauczcie się odemnie, żem ieft zatpfze cichy, 
I ferca pokornego, czy u wfzyftkich lichy, (i?) 
Poieli tę Regułę Swięći trzey Królowi*, (b) 
Których w iednym pokora wyrażona iłowie, 
Znaiąc Boga prawego, padli na kolana, 
Nieba, ziemi, wfzech rzeczy adoruiąc Pana. 
Z głow Twoich fzacowaną ikładali koronę, 
Świata tego nadętość rzucali na ftronę. 
Profzę śię im przypatrzyć, iak w honor góruią, 
Kiedy drogę do Nieba zaprawdę toruią. 
Padali na kolana przez fwoie wyznania, 
A teraz uniżenie świat im śię też kłania. 
Ale na cóż mi więkfze fprowadzać dowody, 
Na CO do bezdennego morza wlewać wody? 
Dofyć będźie exemplarz Jezufa pokory, 
Dałby Bóg, aby takie Oyciec widział Córy. 
Wracam śię do fwoiego ułożenia fkładu, 
Nie chćieyćiefz zapominać pokory przykładu-
W infzą teraz poydżiemy, z uwagą na oko, 

Lecz 
OJ Matt: IJ. (b) Mątt:A, 

http://rcin.org.pl



msr.7* )<%$$> 
Lccz ilę o tym doczy tafz,* o oczach wyfoko. 
Teraz tylko namieniam, iak poglądać okiem, 
Zeby śię nie w patrywać, ani patrzać bokiem. 
Ani też mieć otwarte, wyiikrzone zgoła, 
Lecz wpoły trzymać ikromnie; Wiem to każda zdoła. 
Czy wchodząc, czy wychodząc, naybardźiey w rozmowie, 
Żebym diużey nie bawił, w tym zamykam iłowie. 
Ufta, nie zbyt otwarte, ani zbyt śćiśnionc, (*) 
Owo zgoła, tak w miarę, ani otworzone. 
Kogo zaś Bóg tak (tworzył z wiflemi wargami, 
Trzeba ich moderować, iak uznacie fami. 
Pamięć mieć na to trzeba, i wielką przytomność, 
Zeby ich mocą wśćiągać, prezentuiąc ikromność. 
Otworem niech nie będą uftawicznie gęby, 
Tak żeby bez zamknięcia widać było zęby. 
Ręce trzymać przyftoynie, iak Damie należy, (¿) 
Czy siedzi, czyli ftoi, czylili też bieży. 
Na wiatr ich nie rozrzucać, i nimi niemiatać, 
Jakbyś śię zdała z ptakiem po powietrzu latać. 
Albo też kogo gonić, lub z kim póyść w zawody, 
Nie takie u Panienek być rąk maią mody. 
Lecz w mierze, aby ręce, iedney zawfze były, 
Ani śię wyciągały, ani też kurczyły. 
Pamiętać raczey radzę, iako ćię uczono, 
Z młodu, w czym ći ganiono, a w czym pochwalono. 
Nie do moiey to rzeczy ręce wam układać, 
Tylko według Reguły przyftoyność przekładać. 
Pifze i to: żeby chód był ikromny, i gładki, (c) 
Nie gniewayćiefz śię na mnie, nie mieyćie za gadki 

Pró-
(a) l/Jla. (6) R{ct. {c) Chod. 
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Próżne, i bagatele; bo wam tak przyftoi, 
Bo na pierzchliwość Oycćw ferca nie ukoi. 
Gdy prętkość niezwyczayną w chodzeniu obaczą, 
Wzamiaft ikromnie, przyftoynie iść, to fobie Ikaczą. 
Lecz taki być powinien chód nie płochy w Damie, 
Zeby wielkiey powagi pokazywał znamię. 
Jednak i w tym przeitrzegam, by nie był zbytecznym, 
Bo bywa dyshonorem częftokroć ikutecznym. 
Nad to fobie nie ftroić w chodzeniu powagi, 
Bowiem żadney u ludźi mieć piebgdźie wagi. 
Naturalne chodzenie tylko chćiey zachować, 
A przyrzekam, każdy ćię będźie obferwować. 
Bo powiedzą: że pyfzna, nadęta, wynioiła, 
Wątpię; takie przytvki, żeby która znioiła. 
Jakoż nic fzpetnieyfzego nad pyfznego człeka, (<?) 
Gdyby zawfze p miętał czym był? co go czeka* 
Nigdy by śię nie wbiiał w nadętość światową, 
By miał na to uwagę, że ieił żicmią ową: 
O którey Kośćioł Boży w Popielec wfpomina, Q>) 
A w tych ludźi wynioiłych wfzyftkich napomina. 
Pamiętny na to, że s' proch, i w proch się człowiccze 
Obroćifz, w ten cza«, kiedy ciało śię rozćiecze. 
Będźie ći myśli pyfzne czart wtrącał przeklęty, 
Żebyś prezentowała animufz nadęty, 
Będźie iławiał na oczy fortuny, urody, 
Według których niefzczęfney chwyciła śię mody. 
Będźie natrącał w pamięć Kolligatów godnych, 
Do Korony, do Berła, do Buławy zgodnych. 
Mówże fobie: żem ia proch, i w proch śię obrocę, 

Czy 
Ca) Pycha. (b) gfoan: 3* 
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Czyli więcey iyć będę, pewniey życia ikrocę 
Jeźli na te przettroge z was przydanie która, 
Rady Bonawentury iłuchayże Doktora: 
Uważaj, zkades wyfzedwftyJz się', czym śię ¡lałeś, 
1 weflchni} dokąd i dii?fz, zadrzyij By s' ś1'ę bałeś. 
Alboli też z Francifzkiem, mów to, Serafinem, 
Z dobrą rezolucyą przed pofpclftwa gminem; 
Co tylko złego wemnie, to moic prawdziwie, 
Co dobrego, nie moiej Mówię fprnwiedłi wie. 
Inaczey ćięfzko weźmie w łeb Wynioffa pycha, 
U kogo Terce tylko do marności wzdycha. 
Wfzak 

to Jezus powiedział, y StowoWćielon ; 
Które żadnym fposobem nie jeit odmienione: 
Kio się w chlubie wy no (i, będzie poniżony, 
A kto się z błotem równa, będzie Podwyżfzcny. 
Choćbyś fławą przenosił wfzyiłkie w świecie fłany, 
Choćbyś fortuną, fzczęśćiem, przefzedi' źiemikie Pany. 
Choćbyś Świętych twym życiem wyrównał zaiługi, 
Jeźli śię wpyche wbijafz, Lucyp-reś drugi. 
Na refzćie czym ći grozi Izaisfz, zważić, (* ) 
A wtym świętym mniemaniu niechćiey śię urażać: 
Biadał biadał Koronie wyniojłosci, będzie, 
Zdeptana, na która Bóg oręża dobędźie. 
Więć ći radzę wfzacowność przybranej osobie 
Tak jak więcey nie mogę życzyć z ferca sobie-
Niechay cię twe izacowne luknie nie wzdymaią, 
Wfzak inne kofztownieyfze md ćię Manty maią. 
Przecie śię nie wynofzą, ani pyfznią ztego, 
Tak też y ty nafladuy Dawida świętego. 

L Mów (*) (lf*i* ' > 
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Mów fercem rezolutnym: N/c woja fortuna, (*) 
Mieni śię jako Xiężyc, połaćinie Luna. 
Co do poczęcia mego, czyme^n rnem też była 2 
T o zważywfzy, potrzeba bym śię zawftydżiła. 
Bo wftyd mnie otym mówić, wftyd mylleć, ryfować. 
Niech śię każdy domylii, na co explikować? 
Dofyć mówić: z grzechu śię, w grzechu poczynamy, 
Zważyć profzę początek świętobliwe Damy. 
Wprzód byłam nieprzyjaciel Boiki, gniewu fynem: 
Niż narodzona. Z czarta złączyłam śię gminem. 
I z tego,śię wynosić? Ey fobie uważę! 
Cóż będzie zemną, gdy śię w czasie życia zważę! 
Mogę zgrzefzyć, i zginąć, zbawić śię niemożno, 
I co myślę, co czynię, \sfzyftko czynię próżno. 
Upaść w grzech bardzo łatwo, lecz śię podnieść iztuka, 
Sadżić śię na fwych śiłach, prędzey śię ofzuka. 
Powftać możno z upadku, lecz z Boga pomocą, 
Jakże Bóg dopomoże, gdy go grzechy kłócą? 
Obaczmy fwe defekta: Czy to z urodzenia, 
Czy z fortun, czy z godności, czy dobrego mienia. 
Spóyrzymy na przymioty łafki, Dufzy, ćiała, 
Czyie to? od kogo to? przed tym czyś to miała? 
Od Boga: i możefz śię chełpić iak zwłafnego? 
Weyrzę iefźcze na koniec, termin, żyćia mego; 
Wiem gdzie śię, albo w co śię zmym ciałem obrócę 
Gdy z Dekretu Bofkiego życie moie ikrócę. 
Tego zaś pewnym nie ieft, co śię zDufzą ftanie, 
Jeźli Boga nie będżie nad nią zmiłowanie. 
Nie ieft żadnym fposobem pewny przeznaczenia, 

Na 
(*) Subjłantia mta tanquam nihitum cmte te. Pf: 
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Na którą wieczność póydę, zguby czy zbawienia. 
Wiem żem zgrzefzył, lecz nie wiem, czy mi odpufzczono? 
Wiem Bóg mi łaike daie: tak uwiadomiono. 
Ale nie wiem ieżelim, ieit w łasce iłateczny, 
Czyli ten refpekt Boga będzie mi ¿kuteczny. 
Bo nie wiem, czy w nim wytrwam do famego końca, 
Czy mnie prędzey nie fpali świat, iak promieńiłońca. 
Przeto śię wyftrzegaycie zawfze próżncy chwały, 
A żebyście naukę obfzernieyfzą miały, 
Chcę iefzcze co namienić o tey próżney chwale, 
Lecz pozwolcie mi mówić o tym poufale. 
Sprawy nafze ogólnie, niech względem na oko 
Boikie będą, nie ludzkie, wezmii rzecz głęboko. 
Którą Chryftus przekładał Nailadowcom swoim. 
Niechże będą przykładem życia, torem twoim 
Patrzayćie, idy cnoty w.ifze nie czynili, 
Przed ludźmi tylko w oko, by was upatrzyli. 
Odmalował ktoś okno na murze prawdziwe, 
Przypifał iłowa: Tylko na pozor, fałfzywe. 
T e śię iłowa częftokroć do ludzi ilofuią, 
Którzy tylko na oko świątość pokazuią. 
Jefteśmy wfąfne owe, iak w o i e n n d z i a ł a , 
Nic nie fą bez odgłofu; huk ozdoba cała, 
Jefteśmy iako wietrzne bez pożytku młyny, 
W których za nic bez wiatru ludzkich potrzeb czyny. 
Na honor Boiki robiąc, niechcą się i rufzyć, 
Wiatrem nadęci chwały, czegóż fobie tufzyć? 
Uczynki wfzyftkie nafze dla doczefney chwały, 
Pruchna to fą świecące wnocy;by zmarniały! 

Lz Wdżieri 
(*) Próżna chwat*. 
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Wdżień ni śmierdzi, ni pachnie, aa! śię też świeci, 
Chyba wźiąwfzy w gromadę, ogień zn ;ch nanieći. 
Tak nafze próżne fprawy dla oka ludzkiego, 
Które czyniemy, niefą nic osobliwego. 
Tylko właśnie iak paiąk, przez prace, mozoły, 
Rwiemy śię, wywnętrzamy z sił, ledwo niewpoły. 
Ażebyśmy uplotfey z tego wietkie siatki, 
Złapali muchę, te f§ światowe zadatki. 
Nadymać śię zpróżnośći, ieft Niebo kwitować 
Za to dym na powietrzu ginący kupować. 
Czy ieftże]to uwaga! dobra Katoliczko, 
Rzemyk dać za pozorne, iako mówią, łyczko. 
Gdybyś chleb dał za kamień, a głodnyś ieft chleba, 
I tegoć według ciała koniecznie potrzeba. 
Więcey: Gdybyś za liczman dał czerwony złoty, 
Albo za Ruikie łapcie, z fzafianu Boty, 
Albo też za garść kafzy, naprzykład Ezawa, 
Maiętność; gdyć śię świata podoba potrawa. 
Więcey: Gdy świat za iabłko iako małe dźieći, 
Czy śmiech przeciwko tobie w Iudżiach śię nie wznieci? 
A to ty więcey daiefz za świata marności, 
A to w tenczas, kiedy śię zakochafz w próżności. 
Bo z prac twoich zarobek życia twego gubifz, 
A iefzcze śię podobno z tego głupio chlubifz. 
Niebo daiefz za iabłko, za nic wieczną chwałę, 
Obaczże teraż, ieźli te fą krzywdy małe! 
Obacz daley co robifz, coć śię będzie zdało, 
Wrefzćie okc/e otworzę ażeby widziało. 
Ot z klejnotami łaik śię Boikich prezentuiefz, 
Przed złodżidem Wiadomym, które to Ikupuiefz. 
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Zeby cię obrał, okradł, ze wfzyftkiego złupił, 
Pytam śię odartego, gdzie byś drugie kupił? 
Co powiem, tylko wierzcie otym, co wręcz; ganię, 
Świadectwo Juilyana; iego to ieft zdanie 
Oto iak świętokradca jefl Bogu zuchwały. 
Pożytek i emu bierzerz, wydziera [z nie mały. 
Wykradafż. chwałę Bogu, obraca f i na fwoia 
Z krzywda Bojka i a która, ieft pociecha twoja. 
I w tym że śię nie poftrzedz, co ieft z twoją zgubą, 
Niebu fmutek, lecz piekłu ogniftemu chlubą-
Patrz jak śię Chryftus chronił od ludzkiego oka, 
Ah! jaka ieft w Chryiluśie pokora głęboka. 
Wiemy, w nocy śię rodził, jako jeden podły, 
Mocno-chorych uzdrawiał, czyniąc nad nich modły* 
W nocy wikrzefzał umarłych, iak jeft uŁukafza 
Czy może fkutecznieyfza być nauka nafza? 
A przecie, kiedy poftrzegł, i zludźi miarkował, 
Których myśli, i ferca ikryte penetrował, 
Aże coś w nim Boikiego z cudów obaczyli: 
Muśi to być Bóg prawy, tak fobie tufzyli, 
Więc żeby śię z tym taił, odfzedł zaraz w knieie (b) 
A żeby nie wiedżieli, z kogo śię cud dźieie. 
Czytamy w Apoftolikich Aktach to obfzernie (c) 
T o wfzyftko, co do fenfu, chcę wyłożyć wiernie. 
Izraelczycy oczy na nich obroćili, 
Ze nad naturę fprawy cudowne czynili. 
T o iłyfzawfzy Uczniowie, pofzli między lafy, 
Tam w Ikrytych kątach naymniey nie dbali na wczafy. 
By śię z dobrych uczynków Iudzkiey chwały fchronić, 

I że 
(a) (cap: 4.) (b) 0Mar cii.) (ty (Aff: 3.) 
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I że cuda czy nili, mogli śię zaiłonić. " ' 
A w nas ieftże przynaymniey, urnbra takiey cnoty? 
Mamy naDuiży nafzey czas zarobku złoty. 
Tylko że to dla oka ludzkiego czyniemy, 
Jak my śię fprawuiemy, czylili też wiemy? 
Oto, rad by śię drugi na Niebie poftawił, 
Zeby śię w świecie całym z uczynków fwych wflawit. 
Martwi , wędzi, i fufzy, wzgląd na ludzkie oko 
Hipokrytów, by byli fzacowni wy foko, 
A ż by śię pokazać u świata Poftnikiem, 
Wielkim mortyfikantem; zgoła: fuchotnikiem. 
Jjko mówi Mateufz: Twarzy wycięczai* (*) 
Aby ludzie widzieli, iako w poftach trwaią» 
N.;d to wzgląd ich na oko wiedzie do Kościoła, 
Do Spowiedzi prowadzi, namawia w tym zgoła, 
Ręce ikłada z ikromnośćią, na kolana ściele, 
I.ecz pierwey upatruie, czy ieft świat w Kościele. 
Wzdychania oftatniego pozornie dobywa, 
Ofądźćie, czy częftokroć takowo nie bywa? 
A żeby śię pokornym pokazać i świętym, 
Tego zwierzchnie nie ikaże, a że ieft nadętym. 
Ma wzgląd iefzcze na oko: otwiera fzkatuły, 
Dać fzeląg ubogiemu, ma fobie z Reguły. 
Expenfuie pieniądze, ikarby rozfypuie, 
Kościoły, i fzpitale łtawia, drugie piuie, 
Rozwięzuie ofratnie fwe trzofy zaklęte, 
Na Klafztory, i Domy; wfzak uczynki święte? 
Ey gdy by i tak iefzcze, lecz częśćiey na ilroie, 
Parady, kalwakaty; czy nie prawdy moie? 

Çze» 
(*) ( Matt: 6,) 0 
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Część iey iefzcze aa zbytki, piiańftwa, lufztykl, 
Z Boiką co fą obradą, bezfenne muzyki. 
Humor do poitdynków, życia utracenie, 
Co to za dobrowolne ćiofów ponofzenie? 
Ślepota to ieft wielka, ażeby widziano, 
Ze ieft dobry Kawaler; męftwo przyczytano. 
Oy gdyby z tey odwagi wziął to fobie w głowę 
A ieżeli nie cale, przynaymniey połowę, 
A ż(by mniey dla Boga, łożyć dla zbawienia, 
Mniey by bowiem daleko użył utrapienia. 
Gdyby fobie uważył mieyfce chwały w Niebie, 
Już teraz profto mówię człowiecze do ciebie. 
Pytam ćię, cóż ći potym, żeby twoie fprawy, 
Świat cały okiem widźiał, nie maiąc poprawy, 
Jeżeli nie obaczy Niebo oka w tobie, 
Swoiego: ślepym będźiefz; teraz nie znafz w fobie. 
Naco ći śię to przyda; Mądrym poczytanym, 
Gdy u Nieba iak fadło głupim iefteś zwanym. 
Nawet ćię Katolikiem Nieba nie przyznaią, 
Ale między ofzuftów świata poczytaią. 
Powiedz mi Katoliku: gdybyś śię tańcować, 
liczył, albo naprzykład, z drugiemi fektować, 
Nie będąc doikonałym iefzcze należycie, 
Chciał byś w niebefpieczeńftwo exponować życie, 
Jefzcze chciał byś pokazać dowod w fwey nauce, 
Życzyłbyś experyment pokazać w tey fztuce, 
W oczach ziażdu wielkiego, w oczach Senatorów, 
W konfpekćie przewybornych Palemońfkich Dworów. 
Więcey fobie pozwalafz w twego życia próbie 
Nie będąc doikonałym, a wiele o fobie 

Roz u-
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Boz^miefz, gdy w zbawienney fztuce, i terminie, 
Więcey oko poważafz ludzkie, co śię minie, 
Niż Chryitufa twoiegô; czyiaż moc fprawuie? 
Zer modfy, poiły w tobie, cnota nie puiluie> 
Ludzkaż to? oy nie: Bolka. STuchayże Proroka, (a) 
A odpowiedz mu na,to, co mówi z wy fok a: 
MozeŻ s/ę nad Magiftra, topor cieśli chlubićy 
Ze co z Dworbw wyfiawiły m oie to wraz zgubie, 
¿4fbo też» Pałace, Kościoły bu dnie/ 
Pila, czj wsżf mowie: że fama pilnie? 
Stofuyże rzecz do siebie, auważay pilno, 
Co rvjbi próżna chwała; ftrzeż iey śię usilno. 
Rjczey z Świętym Ambrożym chćiey to fobie wnosić, 
IVmoich dobrych uczynkach nie mam się wynosić, 
D/<* fego //£• wChryflusie tylko fzczyćić będę, 
Choćiajz wfzyftkie honory na świecie osiędę. 

if^a namienię, żem ieft fprawiedliwy, 
Ale prędz,y wyrażę, ¿^m ieft boiaźHwy, 
Będę wołać na cały gło$, żem odkupiony, 
I żem naym niey od grzechu nie ieft uwolniony. 
Nie będę się za [zezy caŻe mam dobrodźi\/owy 
Taki', żem miał Pattonow, nie wjpominam dźieiow. 
Ogłofzę, ¿f W Chryfłits przed Oycem obrońca, (/>) 
Utrzyma mnie w zbawienia ¡prawi* aż do końca. 
Pię - na rezolucya, bo wcale zbawienna, 
Day Boże, aby, taka była kazdodżienna. 
J fzcze mi w pamięć przyfzła uwaga takowa, 
Spyta mnie kto ciekawie, ta, alboli owa: 
Jakże żyć na tym świecie, jakże dobrze robić? 

Zeby 
(a) (1/aUio. (b') (/ gfoan: a.") 
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Zeby dobrych uczynków przed światem nic zdobić? 
Jeit pełno Oftrowidzow, którzy ferc fkrytośći, 
Myśli nawet przeniknę, choćiafz w ofobnośći. 
Wiedzę, co śię też dźieie za drzwiami, za ścianę, 
Chać ofoby nie widzę, widzę mnie ubraną. 
I za zamkiem dżieśiętym, co śię dźiś w dzień (lato, 
Już o tym wieści peino, wie łudź i nie mało. 
Choćiafz człowiek w pokotu chodżi, ćicho depce, 
T o po rynkach, ulicach, oitrowidz wyfzepce. 
Bowiem i to mipowiefz , co Chryftus powiedział (a) 
Nic sif nie ikry i e, o czym żeby nikt nie wiedział. 
jakże tego dokazać, żeby dla ludzkiego 
Oka nic wcale czynić? Poprzy zdania mego* 
A do tego, ieżeli Chryftus rofkazuie, 
Wizak to Ewangelia wfzyftkim perfwaduie: 
bit ech hęda w ręku wafzych pochodnie ognifte. 
T o ieft: Sprawy cnotliwe wfzyflkim oczywijle. 
Rzekł i u Mateufza w Piętym fwym Rozdziale, 
Już tu nie potaiemnije, ale iafno wcale: 
Niechby wafze przed ludźmi tak światło iameie, 
Aby wafzycb uczynków ob.i czy ii dźieie., 
Jeżeli fame nawet rozmowy w fekreći^, 
Opowiadać po domach, roikazał po świecie, 
Cóż za fzkrupuł ieft., z tym śię w oczy prezentować? 
Profzę mi wytłómaczyć, profzę explikować. 
Rofkazom dofyć czynię bracie Katolicki, 
Mówi Bonawentura Doktor Seraficki: 
Jak latarnia palatca od wiatru zafłania 
Światło, d nie od oka iafno/ci zabrania, 

M Tak 
(a) (Matt: to.) (b) (Lhc*. 12.) 
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Tak być dobre uczynki na okn powinny ̂  
Xeby Ma Boga były* nie widział ich inny, 
T o ieit: By intcncyi dla Boga ie dynie 
W fenu była ukryta, w ka żdey dnia godzinie» 
Tak iaśnieó w oczach ludzkich cnot dobrych przykładem, 
J. śnieć Niebu; nabierać łafk drogich nakładem 
Kupionych. Intereflu nie pstrzyć włafnego, 
Ale mieć fprawy na cel Honoru Boikiego. 
Nie naśladować owych, którzy zawfze w znoiu«, 
Zeby wfzyitkich przenośić fplendecą w pokoiu. 
Radźiby Domy fwoie mienili w publiczne 
Teatra, by gromady mieściły śię liczne. 
Wfzyfcy śię okazałey ozdobie dziwili, 
Co czynią to na oko, by śię przypatrzyli. 
Słońce, lubo ieił świętne, nie zawfze śię świeci, 
Ale człowiek w dzień, i w noc, chęć ku oku nieci. 
By iaśniał uiławicznie w kofztownym prezencie, 
Nad tym myśl iego zawfze, ferce iak w otmeneier 
Na to wfzyftkie ftarania łoży, i impenfy, 
Choćby refzte z fzkatufy wyfypać expenfy, 
Tylko by wziąć pierfzeńftwo, nad innych górować, 
Jako mówi Duch Święty, profzę obferwować- ('&) 
Jejł człowiek, który pragnie w honor być uczczony* 
Jak o takich by fądżić: Proiłak, czy uczony? 
Tak Matka pożądliwa godności Nerona, 
Ze choć by w iey krwi włafney, nie uważa ona, 
Skąpał śię Syn kochany iako w Erydanie, 
Łatwy da konfens, byle fwe fpełniła zdanie, 
A na pierwfzym honorów by Zuiaśniał wfchodźie, 

Nie 
C*) iEcch JO.) 
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Nicbedźie ^fortiiirty, tyr^fiiłwo w Iwym; rodzie. 
I to ieft nie nowina Aunibalora świata, 
Nie refpektować na Twe delikatne k ta , 
Setne impętyęyi Alpes macerować, 
Chcąc na Kannsnu polach godności rachować, 
Sygnetem z ilubione, fprowadźić do ikutkw, 
Nic im nie ieft przeciwność, ani maą fmutku. 
Drudzy tego urny fiu: Pęrtret drogiey Dufzy, 
I to ich w pretenfyi tey naybardźiey fufzy, 
Aby na Numizmatach wyrazić ią chcieli {*) 
Ewangelicznych; żeby honor świata mieli. 
Wiemy dobrze: świat morze; Jakoż nie dźiwotff, (b) 
Bo po nim lawiruie z Nau! lerem hołota. 
Zeby z Tymoteufzem zło tern i siatkami, 
Fortune w połow doftać, rrogli fpofcbami. 
Niech iak chce ieft, izkatuła złotem ładowana, 
Okropney Lkliptycc, i biedzie poddana, 
Nic; by reperkuflyą pełna luftm fzata 
Czyniła zawfze światła. Czy nie moda świata? 
Przy ciała ftroiu obacz w iakiey Dufza. fzacie? 
Czy pięknie ieft przybrana, czy ią w łafkach znacie? 
Bo daremna ieft Damy zblawatnych izat chluba, 
Bo ni Bogu, ni ludziom być nie może luba. 
Jak rozumiem, tak mówię, żadna z nich powaga, 
W oczach całemu Niebu więkfza ieft zniewaga. 
Bądź z naywyżizym Jowifzem krwią flolFgacony, 
Jeźli w cnocie patauiefz, takeś ufzlachćiony 
Jak piernik, kiedy w złoto ubiorą nad mode, 
Lub Tyryifką Purpurą przyozdobią kłodę. 

Mz Nawet 
(a) Cuius ejł ItŁC ¡mtgo? Małt;4A. (b) PJ*t: /oj. 
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Nawet choc byś się z Królów Brancuik*ch rodziła, 
Z a nic fo, kiedy cnota w fercu nie ieft raiła. 
Nie będę więcey twoiey fzacować urody, 
Powiem, iedno ieft, iakbyś z chłopfkicy zrofła brody, 
Niewielki to ieft honor, być wyfoką rodem, 
Więkfza frornotj, kiedy pycha idzie przodem. 
Smieie się z zbytnich ftroiów, uczony Swetoni, 
Jak się z tego urąga, pokażę na dłoni: 
Suknie mię kie, i pyfzne to pychy znakiem, 
Gniazdem złego nazywa. Zważże, co z twym Sakiem 
Drogim powinnaś czynić. W nim przyftoić iako? 
Kiedy w twoim fumnieniu ma być ladaiako? 
Oftry to tyr na ftroynych lecz przykrzey, bo niby 
Grom rzuca a Lapide Cornelius, w dyby (a) 
Wfadza iłroynych grzefzników: A na coż się cblulijzł 
Darmopyfzko z Jżacowney łachmany? się gubifz. 
Która ieft znakiem grzechu. Tak też i Ambroży 
Mówi , i perfwaduiey albo ieiżcze fróży: 
Czegóż się chełpifz w fukni wynioftey niebożel 
Nic wcale ubożfzego nad ten znak nic może. 
Jakby to chciał wyrazić: Choćiafz byś nosiła (b) 
Jak Łoili a Rzymiańka, fuknie upiekrźyła. 
Millionem fzacowne, iefzcze kofztownieyJzer 
Kiedy fumnienie będźrefz mieć naymizernieyfze* 
Choćbyś całą Perfyą na grzbiet obróciła, 
Tak iaka Monarchia tameczna czyniła. 
I któżći ztąd przypifze, żeś wcale bogata^ 
Gdy w fercu zawfze miefzka nadętość rogata. 
Obacz tylko, wżdy fzaty ni« znakiem bogać*wa, 

Ate 
(a) ( Com: i Lap: ') (b ( Plimus.) 
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A1e żywym proporcem w człowieku harła&wa. 
Nie doftatniey fortuny, bo jednym momentem, 
I prawdżiwey nagośći fzczerym dokumentem. 
Jak Adam z Ewą w Raiu był w cnoty bogaty, 
Doftatni w łaike Boga, poty żadney fzaty 
Nie nosił, bo ich ciała nad świata całego, 
Drożfze były, gdy grzechu nie znali żadnego. 
Jakże tylko zbroili grzech nad roikaz Boga, 
Zaraz nafzych Rodżiców brała w Raiu trwoga. 
ZłaikBofkich fą złupieni, nagość fwą widźieii, 
Którą z wftydem fzatami pokrywać muśieli. 
Początek ich Potomftwo wzięli od Adama, 
Więc naydrożfzy złotogłow, naypięknieyfza Lama 
Nie ma żadney powagi, choć też kfztałtna w wzorze 
Choć iaśnieie, to przecie ćiemnieie w fplendorze. 
Gromi nas Duch Nayświętfzy: Czrgtż się cbarłaku (*) 
Nadyma/z odartu/fe, wzgardzony robakuł 
Czegóż śię z mizeryi pyfznifz z fwoiey nędzy? 
Rozumiefz, żeś ieft Panem fzkatuł, i pieniędzy. 
Reflektuy śię na Matkę, z któreyś śię urodził, 
Byś śię duchem próżności więcey nie uwodził. 
Zważywfzy rzecz nadęty pęcherzu, wnet ftękniefz, 
Coś? i zkądei? pomyślić, prędzey śię rozpękniefz. 
Ześ na świecie nie rrwały, zkąd fa ieft przyczyna? 
Doydźiefz Z początku, że ieft Matka twoia glina. 
A w cóż śię feż obrócą drogie twe fzkarłaty, 
Przepyfzne Axamhy, Francu/kie bławaty? 
W to famo, co też i ty, poydźie twoie złoto, 
Jak ciało cwoic wżiemie, tak odzienie w błoto. 

(a) Eeel: io. 
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A z mizerną ZĄŚ Rufzą, coli śie też (tanie* 
Jak płakać, ięczęć będzie; Day śię poznać Panic! 
Ogolona z cnot sivictycJi bgdźią bez powłoki, 
Tylko sie w ogniach wiecznych swiecię jbgdąf boki. 
Będzie ¿ig w Sądźię I^oikim z nagości fwey wilydzić, 
A z wielkim urąganiem czart, i piekło fzydźić. 
Lecz ia nie chcę Wafzmośćiom fukien obżałować 
Byście w nich nic chodziły, nie chcę ^ęrfwasiGwac. 
Bo gołemi bokami iwiećić nie możecie, 
0 modach ież piekielnych, wiem, na świecie piecie, 
Ani z was też namawiam żadnęy do żałoby, 
Salopy acz z kapturem, fą wafze ozdoby. 
Nie tegom przedśięwźięęia, bó wiem ¿oikon^le 
Ze wftyd wąs tego nogić, mówię poufale: 
H a iedwą"b|ów, i rniękkiey przywykfzy bawełny, 
Piefzczone członki oftrey nie unofzą wełny. 
Wfzyfcyśmy do rodzenia byli równi fobie, 
Jednak ieden drugiemu nie rćwny w. ofobie, 
Alexander Macedo zwykł był zawfze mawj ć, 
Urodzenia fwoiego-ftan pr^ed krżdym wiławiać. 
Ja zwyćieipa całego świata nar.odz&iiy* 
1 od wfzyftkich zwycięzcą i eft cm uchwalony» 
ll^ypadlem z Mat kii wiecie y na te ziemie riß czem 
Stoię z pręt kim upadkiem, zalewam się płaczem. 
Jednego kmiecia fzcześćie powiło do pługa, 
Drugi choć rodem równy, przecie Pana łi^ga. 
Innych pyfzna Lucyna do miecza wy4^ia, 
Innych do Purpur, Tronu mięko kołyfała. 
Pierwfzych w wełne baranią, inuyeh w Axami^y 
Stroi: przybiera w biławat dumno fzczerolity. 
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Ttzećiefz iak w guni chłopfkiey nic wielki pożytek, 
Tak w pyfznym itanie może poznać prętko zbytek. 
Ale ah zapomniałem: Wczym .'ię wy kochacie, 
A to wfukniach wzorzyftych guit fwof pokładacie. 
Prawda to, że wzorzyiła ftiknia kohtentuie, 
Wypiefzczone zrzenice, różność delektuie. 
Ka tec' na te rarite Oycow głowy bof$, 
Dla tych wymyftów częfto ziedZą chleba z fol§. 
Albowiem śię nieborak Oyciec twoy rwie na to, 
Gdy u nóg leżyfz, żeby ftroił ćię boga to r 
Profzę: A Dufza twoia w iakim chodzi wzorze, 
Czy nie na takim ftór, iak bydło w oborze? 
Z śiana, z fłómy zmiefzanym,' powiem wręcz, na gnoiu? 
Radaś z fukren, a Bogu nie daiefz pokoiu'. 
Przyodział J'akub Sytia Jozefa fwoiego, (a) 
W Jukienke różnej farbyi cóż ieft tfłodflieyfzego? 
W takąć fuknią koloru ma śię oblec Dufza r 
Na każdym Katoliku fumnienre wymufza. (b) 
Ma być różnych kolorów, w tenczas przyzwoicie, 
Odmieniaiąc złe życie, w dobre należycie. 
Niech będzie pierwfzy kolor czarny, czy umbrowy, (c) 
T o ieił święta Pokora: obi a śnię to Iłowy, 
Ten kir popyfznym świecie oddaniu walecie 
Hardym fłroiom, w naywiękfzey u Boga zalecie. 
Umbra świętey Pokory, to grunt do działania, 
T o ofnowa zewfzjiłkich cnot, Biśior wytkania» 

Wtóra farba, dla wzorów dziwnych popielata, 
Witrzemięźliwość, Pokuta. Na popiele lata (J) 
Przepędził fwofe Dawid: Popioł iak chleb i a dał? 

Wodę 
(a) Gen:3?. (b) Rotory fukie«, <c) Pierwfzy Mor, (<£) Pjaii ioi. 
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IFode z łzami popłiał. Tak na modły padałr 
Trzeci kolor z pokutnych łez, piękny, morowy, 
A ten śię też częftokroć przemienia w perłowy. 
Ten nad wfzyftkie kleynoty drożey go Bóg ceni, 
jedne łze z ikrufzonego feręa w perłe mieni. 
Czwarty ieft kolor fukien w Dufzy granatowy, 
Czyli iak inni zowię: iafno turkufowy. 
T e n znaczy umartwienie, śiność grzbietu z chłofty, 
T e n śię Bogu podoba kolor, bo nie profty. 
Poniewafz ieft niebieiki, myśl zawfze o Niebie, 
Takieyć konwerfacyi potrzebuię z ciebie. 
Bo nie będżiefz rozmawiać w ćiała twego fprawie, 
Gdy piało umartwienia mieć będżiefz w zabawie, 
Do tego nas i Paweł święty animuie, (a) 
Ciało każdy na ziemi niech wortjfikuie, 
Pięty kolor fiałkowy znakiem cierpliwości, 
Prześladowanie ćierpięc zefprawiedliwośći. 
I ten częfto zamienia w kolor śię rożowy, 
Przyiemny, wdzięcznie pachnie; i na oczy zdrowy» 
Tylko trzeba oftróżnie z krzaku kwiatek zrywać, 
Bo kole: Tak też grzechy, gdy chcefz opłakiwać. 
Przyiść do tego przyćięfzko, bo krwję oczy zaydę, 
Ale wonność w niebiefkiey chwale łatwo znaydę. 
Wfzak takich błogofhwiat, którzy z żalem płacz*> (b) 
Bo się potym ri> Król ftwie Niebie/kim obaczae> 
»Szófty ieft, ten nayw-yźfjŁy kolor liliowy, 
Na którym ći napifzę tor jdo cnot gotowy. 
Lilia wiemy biała, obraz to czyftości, 
Cnoty święte ubiera w kwiaty niewinności. 

Nay-
(«) ColbJf:3. (*) Matt:S. 
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Naymnieyfz§ myślf być (ki flealartehie ihkify 
Bo przez ikaze uczynki Obrzydłe śię fłai§ 
Bogu. I nic wdźięcżhego nie if*ft z nieczyftegb 
Serca- Ptofzę poiłuehać W tym Pifma świętego».(aj 
Obrzydłe Panujćrce. Vatablus zaś czyta: 
Serce złe, / nittzyfli. Z i ość w fumnieniu (kryta, 
Rzecz to Bogu óbmierzła, ni go kontentuie, 
Choć człek śił fwycfr azardy Jemu konlekrtfle. 
Gdyby też na iłoł Kró-la z znaczynia fzpetnegtf 
Kto Wykładał f>otfawe, choć jby co fmaczrfegO. 
-Alboli też w fkotupie przesmierdlą w Pokoiii 
Nalać wina KróknvF w kielich dla napoiti. 
Pytam: ćzy l^gJfcy fo' pić)' et oz my tak Pana 
Nad Pany, ćżęiłuiemy. Czy nie i: ii nagana? 
0 ii a ry daw ać Bógu w fu niń ie n i a* ż ni fe, 
Skorupę fzpetn§ daie£z Bogiń, gfepftwo* wcale. 
Abel z Kaimem bracia, iedney Matki dżiatki, (£) 
Pierwiaftek iwo ich* Bogu odtialf pbdatkr. 
Abla przy i a-1 ofiary, a zaj mi Kaima 
Nic tył o niłe tfżiąrł, ale ńk ffoyrżdł dizyfńn. 
T o czemu? pufzczara1 w'trańsl'ap)s3, ńfe' fzuićarti przyczyny, 
Tylko do mego feniu tip:tVuió vVmy. 
Święty Tomaiz z Aqwihu żwawa śiif w tym bida, 
1 tak na te ofiary* obrżydfe powiada": 
Nie tak czynił Abel, lik Był zńycżay flary 
By czy(lym fercem Bogu- oMa-ti jć ofijyy. 
Kaim tpolac zepfuta, nfrfzczeYa>, obMińif^ 
Oddał, i rozumieiąc, że dtił cft^cif cudbą. 
Więc, że była nieczryfta, meczyite' furńnieńie, 

< tt • - - O d-
Ca) Prov: u. (b) Gen; 
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Odrzucono wfzdakie w oiierze nasienia 
A toż taka ieft fprawka fcrca zfzpeconego, 
Uprzątni wprzód kąciki fumnienia twoiego. 
Bo za nit twe ofiary wprawdzie przed Jb gism, 
Gdy się fzpetnym zabaw iafz, obrzydłym nałogiem» 

ać to ieft, ta przywara, fumnienie iak fadze, 
Wychędoż, niźli Bogu mafz d~x dar: tak radzę. 
Siódmy kolor.Maiowy, czy Laurowy mamy, 
Taki też kontentuie, taki lubią Damy. 
Młodość dźiariką znaczący, iak kwiatek w Dźiardynie, 
Do tego guft, wiem, każdą prowadzi iedynie^ 
Wiećiefz iaki to kolor? Hieroglifik męftwa, 
Nad ciałem, czartem, światem, potrzeba zwyćięftwa. 
Tych wam, fkracaiąc mowę, w punktach nie rozkładam, 
Tylko; trzeba zwyciężać ich, wfzyftkim powiadam, 
Ofmy kolor ieft złoty, którego gatunek • 
Wyfoce efłymować, bo wielki fzacunek 
Jego. Znaczący miłość Boga, r bliźniego, 
Drożfzy, i milfzy być też nie może nad tego. 
Miłość Boga nad wfzelkie ieft potrzebna dary, (a) 
Bo przezflią ludżie Bogu bywaią ofiary. 
Jakoż ten nie ma ferca, ieźli go nie łoży 
Dla B o g a , a świat fobie eftymuie droży, 
Podżiai ferca na części nifzczy go do fzczęte, 
Jak by w wielu nie było tegoż wraz momentu 
M ó w i Święty Auguftyn o Boga miłości: 
Takim się każdy ftaie w fwoiey przytomności> 
Jaka ieft i ego miłość, ieźli ziemie lubi, 
Ziemia zaprawdę będźie, ale wfzyftkou gubi. ; 
Niebo/fobie zakochał, wiedz że niebem bfdźiey JCte 
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Kto Boga kocha, to też Bo/kiego nabędzie. " ? 
Od teyć Boga miłośCi niechćiał śię odłożyć, 
Paweł Święty, gdy mówi: Profzę mi położyć 
Przed oczy utrapieuia>głody, miecze, fłrzały, 
Katownie, ił os ognijły, i to iefzcze mały. 
Od Boga mnie niefżczęscie żadne u : oderwie, 
Prędzey śię, mówię, nitka życia mego przerwie-
T o taki kolor złoty , życzę, fzacuy fobie, 
W ten śię ubierać, będźiefz w niebitfkiey ozdobie. 
Ale profzę pozwolić, fam was zechcę ftroić, 
Tylko pierwey fukienke myślę ftucznie (kroić. 
Będźie pięknie, wyfmukło, i według urody, 
Tylko nie tak iak chcecie według świata mody. 
Kroy, modę, biorę z Pawła, wybu:z, choć opięto, 
Ale ten kroy, i modę od pobożnych wzięto. 
Nadewfzyftko, że wfzyftkie będą w nich kolory, 
Forma dobra, i miła, frafzka świata wzory. . 
A oto: Przyodźicie się w Jezufa fwigo> (a) . , 
A o ciele ftarania nie czyńcie żadnego 
Ah bogato! i mówię iefzcze raz: Bogata! 
Takim nigdy nie widział, iaka ta ieft fzata. 
Wdżiać Jezufa na śie£>ie, Jezufem śrę ftawać, 
Co też dla tey fukieńki powinniśmy d. wać! 
Tylko dobrać ofoby do tey fukni trudno, 
A iefzcze ieżli w człeku (erce chodzi brudno. 
Jakże tego z Empiru fzatnego fprowadźić, (b) 
Co Niebiofi ubiera, iak Job zwykł był radzić: { ) 
Jak profzę Paludament Boftwa wdżiać na siebie, 
Kiedy mu nazb^wienney iuż zefzło potrzebie? 

. • ^ Nz . .. C 
C<0 Rom: 13. (b) Spiritus Dni o>navit caios. (Ącjobjó. 
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Gdyśmy na Chrzcie fukienke niewinności wdźjcli, 
W Panaśmy się ubrali, wfzakeśmy wiedzieli. 
Aleśmy go wraz przez grzech uczynków zrzucili 
Z siebie, iak marnotrawni fynowie firaćili. 
Więc znowu śię powtórnie uftroić potrzeba, -
Tak Jezus woła na nas: Bierzcie cnoty z Nieba, (a) 
W tym Panu wfzyftkie cnoty były znakomite, 
Cierpliwość, nędza, czyftość, to gatunki lite. . ,..-
Więc ktokolwiek śię z Świętych chciał ubrać w Jeęufa, 
Jak Jędrzey Krzyżem famym iłroił śię Chryftufą. 
Ten na nim zawiefzony prawdziwą oibbą, 
Nad wfzelki iego honor nazywał ozdobą. 
Na wzór Pana fwoiego, ubierał śię w niego, 
Więc znać było w Pokoiach niebieikich fzatnegQ. 
Święty Paweł Apoftoł w dźiwney cierpliwości, 
Marek Święty w uboftwie; Jan Święty w czyftośći. 
Teraz śię przed niebieikim popifuią Dworem, 
I lepfzym być nie mogę uczczeni honorem. 
A nafzych fukien iakie wzory, czyli mody? 
Pofzczę na to, wyfmukłey by byli urody. 
Pokory fą głębokiey do nog upadaią, 
Ale iak o pręt iloię, prawie w Niebo plwaię. 
Serce pompę nadęte, oracya długa* 
Ale tylko w fwych uitach, ieft nayniżfzy fluga. 
Inni przy modeiłyichowaię śię ślicznie, 
Gdy śię w rogowych wieżach martwię uiławięznie, 
Nie wiem, czy to nie onich Świętych Oyców, tyki9 
Ma świat fwe męczeńniczki, ma i męczenniki. 
Bo ich też za zaiługi świat kanonizuie, 
Daj go Bogu grzeczna to, Dank imprzypifuie, Ubo-

•••'.• 5. ' • • •• ' 
(a) Lucs> 24. 
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Uboiłwo dobrowolne gćiśle też chowaif, 
Gdy niebożęta piersi, plecy odkrywają. 
Nie maią nagich odziać czym, bo krótko wfzytkim 
Zrobiono; urzynafy Szwaczki nożem płytkim. 
Słuchayćie Hieronima: Któraby Nłewiafta 
Ubrała się lubieżnie, z Dworów? czyli Z Mi aft a* 
A innych pogorfzyła, to będzie niebodze. 
Ze się Ęóg $r a wie J/i wy zemści nad ni a frodzr

9 
Jeżelić Paweł Święty to wyraził iłowy: 
By w Kościele nakryły Niewiafty fwe głowy. 
Patrzćiefz teraz co za grzech, nie okrywać ramion, 
Jeżeli pogorfzenia, nie będzie z nich znamion? 
Cnotę zaś fwey czyftośći mieniaią w prożnote, 
By biała, czyfta była, biorą się w robotę. 
Nierozumni? fwą ftóre powierzchowną gładzą, 
Rumienią, ale iedne nad drugie śię fadzą. 
Wielka praca zaprawdę; trzefea też nadgrody, 
Naznaczać Thomas Morus: Zęby wielkie fzkodj 
Bóg fwey jprawiedliwosci zaifte uczyniłr 
By cię za, tw-oy ornament,piekłem nie olwinił. 
Miły Boże! czego też płeć biała nie czyni, 
W fukniach, w modach, i w wzorach, czego nje przyczyni? 
By fuknie krótkie, iako maią inne fprawić, 
A żeby Pana Boga w urodach poprawić! 
Pifze Theodoretus podobietiftwo takie^ 
Które będzie obrazem do cnot twych! wfzeTakie: 
Gdy by tez malarz dobry Fortret odmalował, 
W którymBy żadney wady nikt nie pofzłakowałi 
Aż ktoś według fwoiego rozfądku to zganił, 
Wżiąwfzy pędzel z farbami, gębę mu poranił; 
Wi^kfze brwi poprzydawał, także ócz zvzenice, Ob < 
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Obfzerne namalował iak piwne izklenice. 
Twarz bielfzą, właśnie iak trup; czerwie.ifze .iagody, 
Czyli by śię nie gniewai n i takie przygody? 
Sądźcie farai: Ja mówię; gniewa śię Bóg fprawca 
Natury nafzey, życia, i wfzech rzeczy Dawca. 
Ze Obraz poprawuiem ręką malowany 
Jego Wfzechmocną, na nas konterfektowany. 
M ó w i Piotr: Więc niecbćićie jzpecic kfztałtu Jego, ( j ) 
Czego on mądrze nie dał, nie dodawać tego. 
Są też męczeriniczkami, nofzą Krzyż na fzyi, 
Między dwiema łotrami, iak na Kalwaryi. 
Oczom ludzkim ftawiony w fzczerym polu goło, 
Przed którego fzacunkiem niiko biie czoło. 
Dżiwna była w Syonie ftarodawna moda, (b) 
Nie wfpomniec tego? to by była Damom fzkoda: 
Damy nakfzta łt facyat Kościelnych Jłro iii, 
Szpalerami drogiemi całą ozdobili. 
W nowym zaś teftamenćie: Du/ze fo Kościoły, (c) 
Czyli całe ubrane, czyli tylko wpoły> 
Wpoły; bo Krzyż na wierzcha z kleynotów lokuią, 
A do ofiar oddania ludźi animuią. 
W Egipcie Bazyliki były ozdobione, (d) 
Facyaty iv Mozaikę kamieniem fadzone, 
A w frzodku na Ołtarzu, waż^/mok, lab gadzina, 
Czy nie nafze kaplice, to Pifmo wfpomina? 
Tak: świecą się po wierzchu złota, i kamienie, 
Z facyaty buchaią niefzczęfne promienie. 
Zaś na ferca Oł tarzu bożyfzcze panuje, 
Cała ozdoba, co to na cnocie pafzuic. 

N a 
(a) S.Pttr*s Eremita. (J?) Pfi'43. v. //. (c) /. Car: 3. (i) ClemensLb 
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Ka grzbiecie bfyfzcz^ lamy, i drogie bławaty 
Ka Dufzy fzpetne plamy, na fumnieniu łaty. 
Dżiśiay iaśnie€ w fzacownym co pomoże złoćie, 
Co potym, żeby gtowa ćiężała w kleynoćie. 
Gdyby iutro z drogiego, nagiego widzieli, 
Tego do mąk piekielnych czarci porwać mieli. {*) 
Idę teraz do Iwego, com dawniey namienił, 
Żebym fwoiego fenfu w niczym nie odmienił 
Ze chód ma być poważny, lecz przecie w pokorze, 
Czego śię lepiey możefz nauczyć w Klafztorze. 
Niech ćię fuknie nie pyfznią, niech nie uczą tego, 
Według ftanu wdźiewafz, nie dla oka ludzkiego, 
Dofyć potąd nauki zbawienney ćidaię 
Zważyć, każe Reguła infze obyczaie. 
Mowa ma być nie prętka, i nie nazbyt głośna, 
Ani nad to wrzaikliwa, ćicha, nie donośna, 
I kfóraby nikogo ani obrażała, 
Ani też nie gorfzyła, raczey budowała. 
Lecz o tym ikracam mowe, na was nie chcę wołać, 
Bo widżi mi śię, żebym nie mógł w tym wydołać, 
A kiedym śię przypatrzył wafzey manierze, 
Słyfzę w mowie przyiłoyność; czemu mocno wierzę., 
Ze tęż ikromność napotym będźiefz obferwować, 
Więc ćiędaley wierfzami nie chcę fatygować* 
Tylko kończąc Regułe, to wam przypominam 
Żebyście ią chowały, mocno upominam. 
Wiem że ią w żart obróci, albo w pośmiech druga, 
Czyńcie Damy co chcecie. Jam ieft nifki iługa. 

Ad M. D. G. 
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